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_ _ NN NK ZE CNN 
Kraków 26 kwietnia. 
_ -W odpowiedzi =p. Grocholskiego danej roda- 
kom, witającym go jako doświadczonego szer- 
mierza naszych praw na nowym posterunku, 
nie karyery politycznej, ale służby krajowej, 
znajdujemy najlepiej określone stanowisko przy- 
wódzcy delegacyi polskiej, powołanego do ra- 
dy korony. Jest to odpowiedź nieurzędowa 
ministra, ale obywatela i reprezentanta, kraju, 
który w swojem zadaniu obrony praw krajo- 
wych nową tylko znalazł siłę, jaka wynika z 
zespolenia życzeń kraju z dążeniami rządu. 
Nikt oczekiwać nie mógł, aby z tej serde- 
cznej manifestacyi zaufania i szacunku roda- 
ków dla reprezentanta naszego wobec korony, 
wyszło wyjawienie rozciągłości programu rzą- 
dowego w sprawie galicyjskiej. P. Grocholski 
jest członkiem gabinetu odznaczającego „się 
zaletą milczenia; działania a nie słów spo- 
dziewać się odeń możemy.: Wszelako odpowiedź 
jego mieści więcej od przedwczesnych zapo- 
wiedzi, daje bowiem potwierdzenie tego, jak 
kraj pojmował jego nominacyę. Wynikła ona 
według słów ministra, z możności pogodzenia 
obowiązków wobec kraju i narodu, z obowiąz- 
kami wobec państwa i korony. Znana prze- 
szłość i charakter p. Grocholskiego, nie do- 
zwalają uważać słów tych za zwykły frazes; 
przeciwnie wyrażają, one myśl przewodnią, któ- 
ra od lat kilku pomimo licznych sporów i ró- 
mic stanowiła główną afirmacyę polityczną 
naszego stosunku do Austryi, w skutek nie- 
szczęść monarchii i zagadnień przyszłości cał- 
kowicie zmienionego. Tę myśl, tę afirmacyę 
wypowiedział sejm w słowach adresu: „Przy 
Tobie N. Panie stoimy i stać chcemy*; ona 
zwróciła nas od razu ze stanowiska opozycyi 
bezwzględnej, jakie zajmują Polacy w sejmie 
berlińskim, i jakie przed niedawnym czasem 
było stanowiskiem Polaków w obec Wiednia; 
ona dała nam zapomnieć krzywd dawnych i 
znosić niedostatki obecne. Ta myśl będąca 
wynikiem spotkania się interesów monarchii 
i dynastyi rakuskiej z interesami polskiemi, 
nie wyklucza walki o prawa krajowe ani za- 
pasów z rządami lub parlamentem, odmawia- 
jącym ich uznania. Aby ta myśl przynajmniej 
co do stosunków wewnętrznych, przyoblekła 
się w ciało i stała się czynem, potrzeba, aby 
nietylko my, ale oraz polityka rządu nią się 
przejęła. Słowa p. Grocholskiego mogą służyć 
za rękojmię, że ta chwila nadeszła, skoro no- 
wy minister w podwójnym swoim charakterze 
reprezentanta kraju i doradcy korony, tę sa- 
mą myśl powtarza, skoro pogodzenie obowią- 
zków wobec kraju, z nowym obowiązkiem wo- 
bec monarchii, było jedynym powodem przy- 
jęcia przezeń trudnego i uciążliwego zadania. 
Czas już, aby ta myśl przywrócenia zgo- 
dy interesów kraju i narodu naszego z intere- 
sami państwa zyskała realną podstawę. Czas 
już zadowolnić ciągle odraczane potrzeby i 
wymagania kraju, aby sejm nasz mógł powtó- 
rzyć słowa: „przy Tobie N. Panie stoimy,* 
bez dodatku „i stać chcemy,“ wyrażającego 
niejako, że oprócz naszego wewnętrznego po- 
czucia i woli, żadnej nie dano nam podstawy 
do tego dodatniego stanowiska wobec monar- 
chii, nie uznawszy naszych praw. 


tkömaczonych oszczędności w budżecie dla Ga- 
licyi, pisze nasz korespondent dalsze szcze- 
góły: 


przynajmnićj jeżeli nie dwa posiedzenia. Na je- 
dnem z dawniejszych posiedzeń przy rozprawach 
nad ministerstwem spraw wewnętrznych była mowa 
o zaniedbaniu dróg eraryalnych i budowli wodnych 
w Galicyi, tudzież o powodach, dla których na- 
miestnictwo nasze tak znaczne kwoty każdego ro- 
ku oszczędza w funduszach na budowle lądowe i 
wodue przeznaczonych. Przed kilku tygodniami po- 
dałem w dzienniku waszym w trzech listach wszy: 
stkie te kwoty, jakie namiestnictwo nasze w latach 
1868 i 1869 na zaniedbanym naszym kraju w fun- 
duszach drogowych i wodnych na korzyść skarbu, 
a ze stratą kraju oszczędziło. Otóż na zapytanie 
jednego z naszych delegatów o powody tak ogrom- 
nych oszczędności, reprezentanci rządu odpowie- 
dzieli, że niezwyczajne te oszczędności zwróciły 
już były uwagę mawet samego rządu, że zapytywa- 
no namiestnictwa, i że namiestnictwo tłómaczy się 
brakiem przedsiębiorców, a mianowicie, że w Ga- 
licyi taki jest brak przedsiębiorców na budowle 
drogowe i wodne, iż namiestnictwo nie jest w sta- 
nie zużyć tyle pieniędzy, ile kazdoroczny budżet 
dla Galicyi na budowle w mowie będące przezna: 
cza. Tłómaczenie to odparli nasi delegaci jak na- 
leży, zwracając uwagę, iż wszystkie koleje żelazne, 
jakie się w Galicyi budują, budują się przez kra- 
jowców.i krajowemi siłami, nie podobna wię”, aby 
się nie znaleźli przedsiębiorcy do dróg, mostów i 
wałów. Wskazali zarazem na panującą w kraju o- 
pinię, iż wina spada na ministeryum, że tu plany 
zalegają zbyt długo, i że namiestnictwo chociaż ma 
pieniądze, dla braku planów budować nie może. 
Zarzut ten odparli reprezentanci rządu st.nowczó 
przytaczając i bardzo słusznie, że na konserwacye 
istniejących budowli planów nie potrzeba, nadto, że 
na budowle nowe pieniądze raz przeznaczone nie- 
tylko przez rok jeden są namiestnictwu do dyspo- 
zycyi, lecz że namiestnictwu wolno ich przez cały 
rok drugi używać, że jednak mimo to, namiestni 
ctwo galicyjskie przez dwa lata nic albo nie wiele 
zrobi, po dwóch zaś latach przepadają uieużyte 
pieniądze na rzecz skarbu. Słuszność tych uwag 
musieli uznać nasi delegaci. Pokazalo sig więc, na 
co od razu wskazałem, że obojętność dla kraju i 
opieszałość władz właściwych, a mianowicie oddzia- 
łu budowniczego, są jedynemi przyczynami owych 
oszczędności. Jakoż mogę zapewnić, że oddział bu- 
downiczy galicyjski używa tu u władz centralnych 
6d dawna jak najgorszćj opinii, uważają go za naj- 
opieszalszy w caléj monarchii, i że jeszcze za mi- 
nisterstwa Giskry otrzymywał dotkliwe nagany. 


ju w łagodniejszem nieco Swietle wystawić. Utrzy- 
mug, ze cali ta kwestya jest rachunkową tylko, 
że zaś kraj nie ponosi żadnych rzeczywistych strat, 
i niejeden powierzchownie patrzący La ową sprawę 
dał się juz na tę wędkę złapać. Tymczasem każdy 
szeląg zaoszczędzony jest wprawdzie nadspodzie- 
wanym nabytkiem dla centralnego skarbu, lecz 
rzeczywistą stratą dla kraju. I tak np. na rok 1871 
przeznacza budżet w komisyi skarbowej uchwalo- 
ny na nowe drogi w caléj Austryi 739,000 złr. 
Z tego ma wziąść dolna Austrya 65,000, górna 
170,000, Tyrol 140,000, Galicya 81,000 i tak da 
Iój każda prowincya. Budżet wyznacza zarazem 
linje, jakie w każdym krajn z przypadającćj nań 
kwoty zbudowane być winny, i na te wolno na- 
miestnictwu używać -przypadających na nie kwot 
nietylko w roku 1871 lecz także przez cały rok 


ze swojemi liniami zaraz w roku 1871 a przynaj- 
mniéj w roku 18/2, żąda z budżetu pieniędzy na 
nowe lipie w następnych latach, niedbate zaś, jak 
galicyjskie w ciągu przepisanego czasu zaledwie 
je rozpocznie, po roku więc 1872 z owych 81,000 
nieużyta część wraca do skarbu, a nasze namiest- 


Brodów do granicy rosyjskićj nie schodzi nigdy 
z budżetu. Gorliwe namiestnictwo pracując co roku 


Czy na tę drogę wprówadza przedłożenie 


{rządowe zasadnicze, którego treść i motywa 
W Krakowie na miesiąc Maj... .. złr. 2|przyniósł nam podany wczoraj telegram *... 


W sprawie już dawnićj poruszonćj niewy- 


Wieden 24 kwietnia. 


$. Komisya budżetowa, odbywa dziennie jedno 


Kwestyę tych oszczędności usiłują u nas w kra- 


1872. Pilne i gorliwe namiestuictwo uporawszy się 


nictwo zamiast jak inne, brać pieniądze na linie 
nowe, będzie kładło na budżecie zawsze te same, 
póki ich nie skończy. I tak galicyjska droga z 


gorliwie nad nowemi drogami, potrzebuje potem 
coraz większych sum na ich konserwacye, i skarb 
mu je daje, opieszałe namiestnictwo na konserwa- 
cye nie potrzebuje wiele, bo nie wiele ma do kon- 
serwowania. Cztery razy mniejsza od Galicyi dolna 
Austrya bierze w tym roku na konserwacyę 637,000, 
Galicya zaś tylko 812,000 złr. 


aby namiestnietwo kwot w roku 1869 na budow- 
lach wodnych zaoszezedzonych użyło na zamurowa- 
nie Pełtwi; wiadomo mi także, że jedna Rada po- 
wiatowa z pieniędzy na drogach oszczędzonych za- 
żądała pożyczki na drogi powiatowe. Wnioski te 
nie mogą mieć żadnego rezultatu, raz bowiem o- 
szezedzone, to jest niewydalie pieniądze w wła- 
Sciwym czasie i na przepisane cele przepadają dla 
kraju bezpowrotnie, i wracają do skarbu państwa. 
Chcąc więc unikać podobnych krzywd, w inny 
sposób zapobiegać im należy; będę je też wska- 
zywał, o ile mi czas pozwoli. Dzisiejszy mój list 
zamknę bolesną uwagą, że wroku 1869 nawet na 
szkołach ludowych oszczędziło namiestnictwo nasze 
16,000 złr. E 


siedzeniu Izby wyższej zapowiedziany projekt wzglę- 
dem rozszerzenia inicyatywy ustawodawczej sej- 
mów krajowych, rzekł między innemi, że ustawa 
ta bynajmniej nie odpowiada ani nadziejom je- 
dnych ani obawom drugich. Cos podobnego już 
wczoraj wam napisałem o rzeezonym projekcie. 
Czy jednak tak jest w rzeczywistości, dziś jeszcze 
nie umiałbym powiedzieć. Wszystko zależy od tego, 
czy projekt dziś przedłożony jest dopiero począt- 
kiem czy też i końcem reform prawno-publicznych 
przez rząd zamierzonych, czy tylko podstawą do 
dalszej budowy czy też już samą budową. W pier- 
wszym razie skromność , z jaką przedstawił hr. Ho- 
henwart utwór swój Izbie, może się stać bardzo 
złowrogą dla centralistów; w drugim zaś razie 
skromność ta byłaby na swem miejscu, bo prezes 
ministrów stanąłby tam po kilku miesiącach, gdzie 
hr. Potocki stał przed kilkomami miesiącami. Bo 
jeżeli mowa hr. Hohenwarta nie ma być mane- 
wrem dla zakrycia właściwego planu kampanii mi- 
nisterstwa, to elegiczny ustęp o trudnościach, ja 
kie przedstawia ugoda z opozycyą czeską, mógłby 
posłużyć za skażówkĘ g 

ma nadziei pozyskania Czechów. Przeciw dziś wnie- 
sionemu projektowi żaden z sejmów nie będzie 
miał nic do zarzucenia, owszem z uznaniem powi- 
tają zapełnienie luki dotychczasowej, która stała 
na zawadzie znoszeniu się sejmów z Radą : pań- 
stwa; lecz Czechów ustawa pomieniona nie poje- 
dna, bo Czesi nie chcą uznać Rady państwa. Być 
atoli może, że projekt hr. Hohenwarta mieści w so- 
bie ukrytą myśl wprowadzenia deklaracyi czeskiej, 
jako wniosku sejmu prażskiego do Rady państwa. 


cyatywę ustawodawczą sejmów krajowych w spra- 
wach, w których dotąd nie mogły sig wprost uda- 
wać do Rady państwa. Na mocy tej ustawy :ząd 
będzie obowiązany każdy wniosek lub każdą usta- 
wę sejmu przedłożyć Radzie państwa, której tyl- 
ko służyć ma prawo przyjęcia lub odrzucenia. 
Zmian w takim wniosku sejmowym Radzie pań- 
stwa czynić nie wolno. W razie przyjęcia w Ra- 
dzie państwa ustawa sejmowa idzie do sankcyi 
Korony, w razie odrzucenia rząd uwiadamia o tem 
marszałka sejmu. Po wykluczeniu niektórych przed- 
miotów (w $. 5) z pod inicyatywy ustawodawstwa 
sejmowego, służy sejmom krajowym na mocy po- 
mienionego projektu inicyatywa ustawodawcza w 
następujących sprawach, które nie należą do za- 
kresu czynności sejmów, jako to: podwody, zaopa- 
trzenie i kwaterunek wojska, przywileje zakładów 
kredytowych i banków, ustawy lekarskie, ustawy o 
opiece od zaraz i pomorów, o krajowości, policyi 
cudzoziemców i pasportach, spisach: ludności, © 
stosunkach wyznaniowych, prawie stowarzyszeń i 
zgromadzeń, ustawy drukowe, 0 opiece własności 
literackiej i artystycznej; ustalenie podstaw eduka- 
cyjnych pod względem szkół ludu i gimnazyów, u- 
stawy o uniwersytetach, ustawy karne sądowe i 
policyjne, ustawy sądowo-cywilne, zasady organiza- 
cyi władz sądowych i administracyjnych, ustawy 
pod względem wszystkich tych przedmiotów, które 


W lwowskićj radzie miejskićj uczyniono wniosek, 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wieden 25 kwietnia. 


Hr. Hohenwart przedkładając na dzisiejszem po- 


i gabinet obecny już nie: 


Projekt ustawy w 9 paragrafach rozszerza ini- 


się odnoszą do wzajemnych obowiązków i stosun- 
ków między poszczególnemi krajami. 


jeszcze wypada, że ustęp — w którym mówił o 
upakarzającem położeniu sejmów, wywołał głośny 
śmiech szyderczy na lewicy, ustęp zaś, kiedy pre- 
zes ministrów rzekł, iż najjenialniej wypracowana 
ustawa nie zdoła przywrócić walkami stronnicze- 
mi głęboko zachwianego pokoju wewnętrznego, sil- 
ne sprawił wrażenie na ławach tych deputowanych, co 
dziś postawili wniosek względem zaprowadzenia wy- 
borów bezpośrednich. W rzeczy samej Dr Dienstl po- 
stawił wniosek ten z prośbą, aby go przekazać wy- 
działowi, który obradować będzie nad projektem 
rządowym o rozszerzeniu inicyatywy ustawodaw- 
czej sejmów. Wniosek Dienstla i projekt rządowy 
tak się wykluczają jak ogień i woda. 


Krzyżowej o adresie lub liście posłów polskich w 
Berlinie do ministra Dr Grocholskiego j:st zupeł- 
nie zmyśloną, bo p. Grocholski żadnego nie otrzy- 
mał listu od posłów wielkopolskich. 


jechał do Petersburga, aby się tam starać o rękę 
jednej córki Cara Aleksandra, Maryi Aleksandro- 
wnej, która się urodziła 17 października 1853 r. 


dercy akademika Breziny. Władomo, że winowajca 
siedział w więzieniu pod zarzutem innej zbrodni, 
gdy policya go Sledzila wszędzie przez dłuższy 
czas a dopiero wpadła na trop jego, otrzymawszy 
list od współwinnej zbrodniarza. 


wymieniłem dzienniki liberalne jeszcze wychodzące, 
otóż właśnie tego dnia zwinięte z jéj rozkazu: 
L'Opinion Nationale, la Cloche, le Soir i le Bien 
public. Za kilka dni tylko jéj organa drukować bę- 
dą co się im spodoba, i wtenczas wszystko będzie 
prawdą: zwycięstwa federalistów, zasadne oskarża- 
nia zakonów i proboszczów o przechowywanie broni 
itp., a najwierutniejsze kłamstwa znajdują n po- 
spólstwa wiarę. I tak np. napadnięto OO. Jezuitów 
w przekonaniu, że ukrywają skład broni i istotnie 
w jednéj sali znaleziono kilka lederwerków nale- 
żących do żołnierzy zmarłych w ich ambulansie, 
których dotąd nikt nie reklamował; proboszcz ko- 
ścioła S. Pierre Montmartre uwieziovy został w sku- 
tek doniesienia, że przechowuje w swoim materacu 
dwie mitraillezy!! Napadnięto w nocy klasztór pa- 
nien Diaconesses od lat trzydziestu na przedmie- 
ściu 8. Antoniego oddający jego mieszkańcom bez- 
interesowną posługę. Do nich się chronią z dobrćj 
woli a nie z przymusu młode dziewczęta szukają- 
ce moralnćj poprawy. Dowodzący oddziałem gwar- 
dyi każe wszystkim wstawać z łóżek i ubierać się. 
Wchodzą do kaplicy i na jój murach czytają: I ten 
co sadzi jest niczem, i ten co polewa 
jest niczem, jeden Bóg daje wzrost ziar- 
nu. „Co to ma znaczyć zawołał jeden z gwardzistów: 
A więc pracujący nie są ludźmi, a więc ten co sadzi 
nie wart tyle co idrugi?* Otóż S. Paweł zapewne 
pisał tę sentencyę w interesie kapitalistów i wła 
$cicieli tuezacych się, jak to wszystkim wiadomo. 
potem znękanego ludu.. Wszakże trzeba oddać 
sprawiedliwość, nie było żadnego gwałtu; a zega- 
rek wzięty u jednéj z Sióstr, zakonnicy Waller, od- 
dany jój został z tym dodatkiem, „wziąłem ci ze- 
garek, bo pode,rzywam, że oto ten, wskazując ta- 
jemniczo na kolegę, mógłby go zabrać.* 


niec zamieszkom, gdyby na czele ich nie stali cu- 
dzoziemcy, bardzo podejrzanych zamiarów i Fran 
cuzi declassés, na to wyrażenia istotnego nie znaj- 
duję. Dla nich obce jest uczucie patryotyzmu, a’ 
żywiołem ich jest insurekcya. Iany znowu jest stan 
Paryża aniżeli był nim w r. 1848. Wtenczas woj- 
sko tylko miało działa a teraz mają je i powstań 
cy, mają i mitraillezy nowego wynalazku a zabój- 
cze, których rząd obrony przeciw Prusakom uży- 
wać nawet nie Śmiał. Walka w ulicach byłaby 
morderczą, a ex-szewe ojciec Gaillard dowodzący 
barykadami, zakładający miny w kanałach, pe- 
wnieby nie wahał się wysadzić części miasta w po- 
wietrze; wszakże delegowany do skarbowości obyw. 
Varlin już się z tem głośno odezwał: Niech zginą 
miasta, byle tryumfowały zasady. 


Rrenumeratę przyjmują: 
W Krakowie: Bióro Administracyi „oząsu* przy ul. Różannej w domu pod L. 423; Księgarnie: Pp. J. Czecha 
w Rynku, Juliusza Wilda przy ul. Grodzkiej i handel p. Dworskiego w kamienicy ks. Jabło: 

w Rynku; tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie. 
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za jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, Oraz za opłatą należytości stęplowe 
po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata w Krakowie. > 


Prenamerate i Ogłoszenia przyjmują: we Lwowie w Ajencyi „CZASU” p. Ant. Piątkowskijprzy 
lacu Katedralnym pod L. 31.— W Wiedniu p. 4. Oppelik Wollzeile 22.— Na Francyę 1 Anglię w Paryżu ($ 
Wny pułkownik Winc. Raczkowski, Rue du Pont de Lodi Nr 1.— Zaś ke ogłoszenia: w Wiedniu £. 
„Neumarkt Nr 11%, w Hamburgu, Frankfurcie n. M:, w Berlinie, w Lips , 
cławiu pp. Haasenstein i Vogler, w Wiedniu J. Rosenzweig II. Kornergasse Nr 2 i R. Mosse — w Berlinie — 


nowskiego 


u, Bazylei (Szwajcarya) i Wro- 


Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. Rudolf Mosse — w Frankfurcie nad Menem p. G. L. Daube et Comp 


Co się tyczy mowy hr. Hohenwarta wspomnieć 


Jak was zapewnić mogę, wiadomość Gazety 


Z dobrego źródła słyszę, że książę Oranii wy- 


Dziś rozpoczął się tu proces przeciwko mor- 


Paryż 21 kwietnia. - 


Komuna mi fałsz zadała. Pisząc do was 19go0 


Mojem zdaniem jużbyśmy oddawna widzieli ko- 


Dodajmy do tego, że miasto Paryż ma jeszcze 


dosyć zapasu żywności i może jéj na czas jakiś 
niezabraknąć, chociażby przywozy zostały utru- 
dnione, bo trzeba wiedzieć, że ludność liczoną wla- 


Co chwila Komuna wydaje dekreta zabraniające 


dowolnych rekwizycyj, poszukiwań po domach, bez- 
prawnych uwięzień, wszystko to musi się dziać w 
Skutek tormalnych pieczęcią opatrzonych od wła- 
Sciwéj władzy rozkazów: ale gdy niewiadomo komu 
służy prawoich podpisywania, więc arbitralność jest 
nieograniczona. Skasowano paszporta, odkąd rząd _ 
wersalski zalecił, aby każdy był w nie opatrzony 
i wolno wychodzić z miasta bez przepastki wszy- 
stkim, których straż przy bramach uzna za dzieci 
lub starców. 


P. Chaudey redaktor Siecle na donos dziennika 


Le Pere Duchene został uwięziony w Mazas. 


Zurich 22 kwietnia 


(K.) Od tygodnia prawie nadchodzą tu z pro- 


wineyi francuskiej wiadomości o wznawianych tu 
i owdzie zamachach na spokojność publiczną, któ- 
rym wspólnego charakteru trudno odmówić. Przy- 
pisać te objawy należy głównie zabiegom pury- 
skich ajentów, których drugiej edycyi stołeczni 
menerzy nie zaniechali rozesłać po departamen- 
tach, gdy pierwsze próby ogłoszenia Komuny po 
większych miastach spełzły na niczem. Panowie ci 
rozjeżdżają się poFrancyi ze. sporymzapasem pro- 
klamacyj, nagumowanych na drugiej stronie tak, 
że po przylepieniu nadzwyczaj trudno ich zedrzeć, 
Robotę swoją spełniają zwykle w nocy, przy tem _ 
agitują także po tych miastach i miasteczkach, 
w których część jaka ludności chętnie ich wywo- 
dom nadstawia ucha. Dotąd nie potrafili oni nigdzie 
zjednać sobie tylu zwolenników, aby za pomocą 
tychże przyprowadzić do skutku swe zamiary. Pró- 
by zakłócenia spokojności rozbijały się zawsze o 
opór partyi porządku. Prace jednak propagacyjne 
ułatwiają im bardzo rozdrażnienie i niechęć a ra- 
czej nieufaość do Wersalu, które po miastach wzmo- - 
gly się znacznie w ostatnich czasach. Postępowa- - 
nie większości sejmu, zagrażającej ciągle rzeczy- 
pospolitej, mianowicie prefektów o monarchizm 
posądzonych, wreszcie pozbawione prawdy bo 
przesadzone telegramy Thiersa] o zwycięztwach 
pod Paryżem, głównemi są tego rozdrażnienia po- 
wodami, i nie wiele zda się potrzeba, by wzburze- 
aie, tkwiące dotąd tylko w umysłach i słowach się 
objawiające, weszło na pole czynów i daleko gro- 
zniejsze przybrało rozmiary. O ileby przez to uła- 
twiło się dla wysłanników paryskich spełnienie ich 
zadania, osądzić nie trudno. Atoli nie można znów 
z drugiej strony spuszczać tego z uwagi, że po 
wszystkich większych miastach, w których nieporządki 
mogłyby się stać niebezpiecznemi dla zgromadze- 
nia narodowego i rządu, jest wedle doniesień wia- 
rogodnych tyle nagromadzonego wojska, i takie 
tam wszędzie pozaprowadzano ostrożności, że jeżeli 
tylko bataliony zechcą spełnić swą powinność, to ` 
rewolucyonistom nie łatwo się będzie utrzymać. - 
Niektórzy też politycy przepowiadają wybuchom, — 
gdyby powstały, natychmiastową, i niewątpliwą klę- 
skę. Dotąd wypadki, z których główniejsze w na- 
AE zestawię, przepowiedniom ich kłamu nie 
zadały. t , 


W Lyonie, gdzie do rozdrażnienia ogólnego prócz 


wyżej wspomnianych powodów przyczyniła sig bar- 
dzo uchwała ministra handlu o nałożeniu cła na 
wyroby z Alzacyi, choć następnie zniesiona, zau- 
fania do rządu nie podniosła; stan rzeczy jest bar- 
dzo naprężony od kilkunastu niemal dni. Donosi- 
łem wam już niektóre fakta świadczące, że wi- 
chrzyciełe tam nie śpią, i pilnie owo rozdrażnie- 
nie starają się wyzyskiwac. Dwa komitety rewolucyj- 
ne zasiadają ciągle w odległych przedmieściach, i 
kilka razy już postanawiały uderzyć na prefektu- 
rę. Na przedmieściu Brotteaux, w siedzibie jedne- 
go z tych komitetów, usiłowano nawet, dwa dni ' 
temu, zebrać gwardyę narodową za pomocą ude- 
rzenia na alarm. Wszystkie te proby jednakże speł- 
zły na niczem, bo brakło chętnych do dzieła pre-* : 
toryanów. Wojsko ciągle skonsygnowane w cytade- 
lach, urządzonych, jak wiadomo, przez Napoleona 
nie dla ochronienia miasta, lecz dla jego poskro- 
mienia, nie potrzebowało nawet wychodzić z ko- 
szar, a w dwóch oboząch umieszczonych za mia- 
stem, i ciągle do wymarszu, jak wśród wojny, go- 
towych, nie kazano czynić przygotowań do wspar- 
cia siły zbrojnej w samem mieście skoncentrowa- 


nej. Między gwardyą narodową komuniści na wielu 
zwolenników liczyć także niemogą, choć nie wąt- 
pliwa, że przyjaciół tam mają. Wypływa to 
z następnego zdarzenia: Nowy dowódzca Bourras, 


tym do 2,400,000 dziś nie przechodzi cyfry 1,500,000 
mieszkańców. 


waż 


czynny bardzo w wypełnianiu swoich obowiązków, 


Część literacko-artystyczna. 


BOGIEM A PRAWDĄ. 


Powieść z ostatnich czasów. 


Reese 


(Ciąg dalszy). 


Do tego jeszcze pani Wiśniowiecka, lubiąca u- 
przyjemniać dzieciom życie we wszystkiem, co się 
dało, postarała się tajemnie o dwie amazonki, kro- 
jem tyrolskim: to jest spodnicę z najcieńszego 
czarnego sukna, spencerki aksamitne z czerwo- 
nemi wyłogami, koszulki czerwone pod spód, pasy 
szerokie skórzane jedwabiami wyszyte, szerokie 
zielone ramiączka, a nawet rodzaj sandałków: gór- 
skich haftowanych białym i czerwonym jedwabiem 
na skórze. Niechże sobie teraz czytelnik wyobrazi 
jak malowniczo wyglądały smukłe jeźdźczynie w 
tym stroju, zwłaszcza, gdy na uwieńczenie dzieła 
włożyły jeszcze Spiezaste kapelusiki zdobne kitą 
strzelecką i zielonemi sznurami. — 

Był natenczas w Móranie niejaki panF. K. stary 


kawaler, syn bankiera czeskiego. Zaziębiwszy sig 
W młodości na balu, pędził odtąd resztę życia po 
ciepłych krajach, a nie wiedząc, gdzie podziać o- 


gromne dochody, używał ich wedle wskazówek 
poczciwego serca, na dobre uczynki dla ubogich, 
i na różne niespodzianki dla znajomych. 

On to był głównym organizatorem wszystkich 
wycieczek towarzyskich w góry, a pod koniec żę- 
tycowej pory ułożył walną wyprawę Go „Dorf Ty- 
rol“, zkąd jakby ze szczytu ostrokąta w widłach 
ypsylonu objąć można jednym rzutem wzroku trzy 
zbiegające sig doliny. Wesołe towarzystwo zwie- 
dziwszy zamek i kościół, zaproszonem zostało przez 
pana F. K. na ucztę godową, którą właśnie wy- 
prawiano jego kosztem w oberży dla młodej pary 
wieśniaczej. A $ 

Panie Wiśniowieckie z wielkiem zajęciem przy- 
patrywały się przy tej sposobności obyczajom ty. 
rolskim: podziwiały cichość i powagę tak różne od 
karczemnego gwarn u nas, uwielbiały śliczne Spie- 
wy chórowe, które muzykalny ten lud sam sobie u- 
kłada, improwizując we własnej wsi orkiestrę, i 
przysłuchiwały się grze na cytrze sławnego w 0- 
kolicy Seppe z wtórem drewnianych cymbałek 
kikililira, Jadła było co nie miara. Po skończonym 
dość prostym obiedzie, państwo młodzi i goście 
wszyscy wstali, by zmówić modlitwę dziękczynną. 
Terenia juz się cieszyła nadzieją powrotu na świe- 
że powietrze, gdy wtem znowu dają znak do sto- 
łu, i rozpoczyna się da capo druga uczta daleko 


wspanialsza, ze zwierzyną, ciastami itd. Jadwisia 
wielce tem była ubawiona. Pomiędzy jedną po- 
trawą a drugą grzmiała w przyległym pokoju mu- 
zyka; a na wety ozwał się chórem wiersz po- 
chwalny ukłądu miejscowego nauczyciela na cześć 
pana K., któremu poezeiwi Tyrolczycy ze łzami w 
oczach przyszli następnie dziękować. 

Przypadek zdarzył, że Terenia stanęła wtedy 
blisko Panny Młodej, (nie odznaczającej się w u- 
biorze niczem jedno białym wiankiem z tyłu gło- 
wy). Ta z dobroduszną poufałością chłopów nie- 
mieckich położywszy jej rękę na ramieniu rzekła: 

— Prawda, że pan K. wielki nasz dobrodziej— 
ale tego roku mieszka tu ktoś, co go jeszcze w hoj- 
ności przewyższa: naprzykład ja biedna sierota 
winnam mu całe dzisiejsze szczęście, bo gdy się 
tylko dowiedział, że ubóstwo przeszkadzało mi 
do związku z Józefem, przysłał mi sute wiano w 
banknotach, i to tak delikatnie, ukrytym sposo- 
bem, żem się ledwo mogła wywiedzieć od kogo 
ten datek — a dziękować nigdy sobie nie pozwa- 
la. Pewna jestem, że i teraz dla tego gdzieś zni- 
knął, żebyśmy go broń Boże nie spotkali ze sło- 
wem wdzięczności. 

— Nie wiesz, kto on taki? — spytała Terenia, 


dziwige się samej sobie, zkąd jej się bierze niedo- | nawe 


świadczana dawniej ciekawość. 


— (Cudzoziemiec młody, piękny i bardzo dobry, 
ale taki smutny, że się nigdy nie uśmiecha. 

— Czy to nie będzie przypadkiem ów „Książę 
Nieznany* Moili? —- szepnęła Jadwisia. 

Panna Młoda mówiła dalej: 

— Bardzo jest szczególny: prawie nigdy tutaj 
nie nocuje, tylko idzie gdzieś w góry ze swoim 
psem czarnym ; i oń i pies ogromni. 

Dziewczęta wiedzione wspólnem przeczuciem za- 
rumieniły się jak wisienki i pobiegły do matki. 
Ta wysłuchawszy całego opowiadania, zawołała 0- 
berżysty, i spytała o nazwisko dziwnego cudzo- 
ziemca. 

— O nie umiem wymawiać, bo takie trudne — 
ale oto książka policyjna: może się Pani przekona... 

Wszystkie trzy głowy schyliły się naraz i wnet 
odskoczyły znowu: 

— Feliks Ielrif — to jakieś angielskie nazwisko. 

— Jednak dziwne podobieństwo — mruknęła 
Terenia, niezupełnie przekonana. 

W tem zawołała Jadwisia: 

— Proszę przeczytać odwrotnie! 

— O prawda! Panie Szczęsny! niezręczne 0- 
brałes incognito. - 

— To dla tego, bo tak nienawidzi fałszu, że 


prawdę ... 


tw przybranem nazwisku chciał zachować 


Tu przerwało im rozmowę hasło całego towa- 
rzystwa, zbierającego sig juz do powrotu. Terenia 
zjeżdżając zwoloa z góry z dziwnem ucznciem 


spoglądała na Móran i cały krajobraz pod jej sto- ~ 


pami — wszystko zdawało się jej teraz jaśniej- 

sze niż z rana, chociaż słońce było zaszło. 
Zdrowie jej też weszło na tak dobrą drogę, że 

w kilka dni później doktór pozwolił na długo 


wzbranianą podróż do kraju, i przebycie letnich - 


miesięcy na Ukrainie. Zobaczyć ojca, Horodyszcze, 


lud kochany i kółko dawnych przyjaciół, to radość - 


nie lada, zwłaszcza dla serc młodych — dla sere 
polskich — więc raźno szły pakunki... Ale trzeba 


dodać, że Terenia często z westchnieniem spoglą- - 


dała ku wieczornemu światełku, czując, że jej nie- : 


łatwe przyjdzie z niem rozstanie — cały Mórau 
stał jej się drogim, właśnie podówczas, kiedy juź 
trzeba go było opuszczać. 


W przeddzień wyjazdu poszły panie Wiśniowiec-- 


kie E nz na przechadzkę. 
— tórą stronę sig udamy ? — 
matka. Bs 4 "> 
— Może ku tej górze na przeciwko? 
#— Zgoda. 
‚Przesziy przez mostek drewniany zarzucony na 
potoku i zapuściły się w las jodłowy. Po nieja-, 


kim czasie, gdy zmęczone chciały usiąść, a Jade .: 


Ta 
> 


M 
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; | = => RR = CZAS z Czwartku 27 Kwietnia 1871 3 
O VA => TS E E ee 2 i : ! : > > : 
F i ński udriaw- żą armii niemieckiej i tylną strażą jenerała |laryi Wydziału powiatowego, albo jeżeli byłoby im bli- dnia, W. Schmoller kupiec z Stutgardu, W. Horliczek jaznym Ameryce. Komisarze angielscy oczekują 
mado e pay dyos ae? Seal soto iaa: pod J oce; skatkien cze, A wojsko vee na rece Wgo Stanistawa Badeniego w Branicach z Ostrawy, Frilingdorf z Hanoweru, Wincenty Brzeski instrukcyi i spodziewają się, że Anglia zgodzi się 
skiego ie poritjzalskim Glinkę dotychczasowe- francuskie napierane z bliska przez nieprzyjaciela, |odsyłać je mogą, za poświadczeniem odbioru. . iz Londynu, Rogujski właś. dóbr z Galicyi, B. Janker i na punkta traktatu. Prezydent Grant żywi ró- 
my a = BRE posłem przy dworze brazy-|przeszlo pod Porrentrui i Neufchatel do Szwajcaryi.| Gdy zaś każdy choćby drobny datek spiesznie ofiaro-'M. Krziz z Morawy, Windischbauer z Spisal, Diwre z | wnież tę nadzieję. 
go pos he Koskula sekretarza poselstwa w Lon-| W d. 17 zawarto dopiero w Wersalu układ do- | wany, równa sie kilkakrotnemu datkowi znaczniejszemu, Odessy, Edward Homolacz właś. dóbr z Gnojnika, Be- 
Jijskim Ee sprawującym interesa przy dworze ba- datkowy, rozciągający rozejm na cata, arenę wojny, nie na czasie udzielonemu, przeto Jaskawi dawey raczą kowie bracia kupcy z Wiednia, Huber kupiec z Wro- 
© slim Kołoszina starszego sekretarza misyi|gdy już nigdzie nie było zdolnych do bitwy sił|jak najrychlej pośpieszyć ze swemi ofiarami, cławia, Stepfer z Pragi, Gruszczyński właś, dóbr z Wę- 


: : A CAE i i arlamencie niemie- 
drycie. francuskich i Belfort poddał się jeneratowi Treskow.| Wykaz tych ofiar i dawców ogłoszony będzie nastę- |gier, Klein inżynier z Leska, Weiser kupiec z Prus, Ed Remak A warowni pażyskieha 
w Madrycie. A Rozejm przedłużony został do 26go lutego. Zgro- |pnie swego czasu w pismach publicznych. Kremer kupiec z Prus, Seger kupiec z Opawy, Miller i rzed zawarciem stałego traktatu pokoju, choćby 
madzenie w Bordeaux wysłało w dniu 23 lutego Kraków dnia 21 kwietnia 1871, Kupfer kupcy z Berlina, Barfels kupiec z Prus, Julius Pen sobie wyplacong pierwszą ratę półmiliardo- 
Thiersa wraz z członkami prawnie wybranego rzą- Wice-prezes Roman Konopka, E kupiec Z Berlina, Jensch kupiec z Węgier, Wolbenstein wą. Rzeczywiście, osnowa traktatu z d. 26 lutego 
Poglad na teatr wojny. du do Wersalu, gdzie zawarto pankta przedugo- Radzca Wydziału i Przewodniczący w Komitecie | kupiec z Wiednia, Komornicki z Kongresówki, Peisler| -,* 2 


stawia taki warunek: nietylko zawartym byé mu- 


dne pokoju podpisane w d. 25 lutego. Jakie sq te X. Leopold Górnicki. si traktat pokoju, ale oraz ratyfikowany. Że do te- 


kupiec z Remscheidu, Zaniewski z Paryża, 
punkta, wiadomo powszechnie. Alzacya, część Lota-| — Kupcy tutejsi mówią, że pojawiły się w Krako- 


TE 


: $ o bardzo jeszcze daleko, przyznał sam kanclerz 

(Dokończenie.) ryngii i 5 miliardów kosztów wojennych, stanowią ko-| wie banknoty podrabiane na 1 złr. (Nadesłane). en do do h 4 Aleks da, joż od 

a losalny okup niejedności i nieudolności narodu, który| — W Warszawie obchodzono nabożeństwem w ko- Kwietniażwieść ta się ciągle pona wia: Wale 

(Patrz Nr 94 Czasu.) przywykł był od wieków dyktować, nie zaś mieć |ściele Ewangielickim stuletnią rocznicę urodzin Samue- 
air: 9 


rząd francuski obowiązany jest spłacić miliard 
w ciągu tego roku, lecz nie powiedziano, że na- 
stąpić to musi wcześniej. Pouyer Quertier stara 
Się o pożyczkę a może nawet uiścił coś jenerało- 
wi Fabrice, lecz chyba na rzecz utrzymania wojsk 
niemieckich. Wszelako wypłata na ten cel nie od- 
bywa się regularnie, skoro Bismark oznajmił, że > 
zajdzie potrzeba ściągania kontrybucyi wojeanej 

w naturze. Obecność dwóch kompanij żandarmeryi 

francuskiej w St. Dónis zajmowanem przez Prusa- 

ków, dała powód do mniemania, iż Prusacy odda- 

ją warownie Francuzom. 

Oświadczenie Bismarka zrobione w parlamencie 
w poniedziałek i telegrafowane nam w treści, daje . 
lo poznania, że rząd pruski bynajmniej nieufa, 
aby się rządowi wersalskiemu powiodło stłumić 
ruch paryski. A jednak nikt dokładniej jak rząd 
pruski niemoże być poinformowanym o stanie obu- 
stronnych sił w wojnie domowej francuskiej. Wpra- 
wdzie, można część tej nieufności kłaść na karb 
parlamentarnego wybiegu, aby uzyskać kredyt żą- 
dany, wszelako kanclerz zbyt wyraźnie nadmienił, 
iż rząd pruski nie może jeszcze przeczuwać, czy 
mu niewypadnıe wystąpić w obronie interesów pru- 
skich przeciw ruchowi paryskiemu. 

Między Paryżem i Wersalem przyszło do kilko- 
nastogodzinnego zawieszenia broni, w celu pogrze- 
bania poległych i wyprowadzenia się mieszkańców 
z miejsc narażonych na bombardowanie. Nie ko- 
rzystano jednak z tej przerwy, aby sprowadzić 
dłuższy rozejm, bo nie ma pośrednika dość silne- 
go, coby obu stronom zarówno imponował. Uaia 
republikencka, delegaci różnych stowarzyszeń pra- 
gagliby półśrodkami sprowadzić zgodę, a jednak — 
dążą może bezwiednie do zadania ciosu wszelkiej 
idei zwierzchnictwa i władzy, bo żądają, aby rząd 
wersalski uznał gminę paryską jako władzę legalną, 
lubo ta sama się narzuciła i bezprawnie się ule- 
„| galizowała mniemanemi wyborami szóstej części 

mieszkańców Paryża, a utrzymuje się przemocą i 
postrachem. 


Zwraca się uwagę cierpiącym na ruptury na 
umieszczone w dzisiejszym numerze ogłoszenia G. Stur- 
zeneggera. 
= OBAWIE a 


(Nadestane). 


sobie narzucane warunki pokoju. : 
Niechcąc przedłużać szkicu epoki, brzemiennej| W dniu 1m marca, jakby na domiar upokorze- 
w straszne następstwa dla wewnętrznego ustroju |nia, którego nie oszczędził zwycięzca pokonanym, 
Francji, lecz już ubiegłej, uzupełniamy obraz woj-| weszła przednia straż wojsk pruskich do Paryża, 
ostatniemi rysami faktów, które jak coraz rzad- | chcąc tem położyć nacisk na konstytuantę w Bor- 
$ łomyki dogorywającej lampy, były zapowie- |deaux, aby w zatwierdzeniu warunków pokoju, bę- 
dib comio, która tak rychło miała sig rozpro- dacych ze strony pruskiej rodzajem ultimatum, nie 
mienić krwią bratnią obficie dziś rozlewaną. stawiała trudności. Preliminarya pokoju zostały za- 
Kiedy armia Bourbakiego po kilkodniowych wal- | twierdzone i wojsko pruskie opuściło miasto Pa- 
kach, napierającą siłą Manteuffla całkiem już pra- |ryż, zatrzymując aż do spłacenia pierwszej półmi- 
wie ubezwładnioną została, przyszła kolej tej sa- liardowej raty w rękach swych wysunięty fort pa- 
mej klęski również i na armię Faidherba w pół |ryski St. Denis. - Ex 
nocnej stronie Francyi. W dniu 19 stycznia jene-| Tak się zakończyła owa straszna, w dziejach 
rał Goeben uderzył. na jej stanowisko pod St. | świata bezprzykładna wojna. Ofiarami jej ze strony 
Quentin i po uporczywej 7-godzinnej bitwie, w |Francyi były miliardy strat wynikłych ze zniszcze- 
której jej zabrał 9000 jeńców, wparł ją do St.|nia przez nieprzyjaciela kraju, przeszło 300,000 
Quentin. Tym sposobem i trzecia z armij, mają-|jeńców, a prawie drugie tyle zabitych i rannych, 
cych dążyć Paryżowi na odsiecz, została jeżeli nie utrata perły posiadłości francuskich Alzacyi i 
całkiem zdezorganizówaną, to przynajmniej unie- | twierdz lotaryńskich, całego materyału wojennego, 
zdolnioną do dalszej walki. | a co najwięcej utrata wpływu nadal na stosunki 
W tym samym dniu zrobił jenerał Trochu pod | europejskie. Wojna ta lekkomyślnie przedsięwzięta, 
dowództwem własnem i jenerała Duerot wycieczkę | niedołężnie prowadzona i z upokorzeniem zakoń- 
z Mont Valerien na stanowisko 5go korpusu pru- |czona, pozbawiła Francyę uroku bohaterstwa, ja- 
skiego i landwerg gwardyi pod Malmaison. Walka |kiem świetniała od wieków i wykryła na jaw wszy- 
trwała od godziny 1lej zrana do późnej nocy 1|stkie wady narodu, który blichtrem wielkości, pa- 
skończyła się odwrotem Francuzów. do twierdzy. | tryotyzmu i poświęcenia, cnót które w ostatnich 
Po nieszczęśliwych walkach z jenerałem Werde- |czasach postradał, olśniewał aż dotąd Świat cały i 
rem a następnie z Manteufflem, jenerał Bourbaki | był} kierownikiem nieśmiertelnej idei wolności. 
widząc, że wszystko już w tej stronie stracone, a|Pół wieku upłynie zanim Francya zdoła się odro- 
a niechcąc dźwigać na sobie brzemienia odpowie-|dzić i to obnażenie się swe teraźniejsze zaćmi no- 
dzialnośći, targnął sig na własne życie. Kto pra-| wym meteorem sławy. a 
gnie śmierci, nie umiera zwykle; strzał jenerala| Przez długi ciąg sprawozdań naszych w rubryce 
wymierzony przeciw sobie nie był Śmiertelny, lecz|teatru wojny, pomimo całej sympatyi do narodu, z 
nie mogąc dalej prowadzić dowództwa nad pozo-|którym synowie Polski tyle razy dzielili losy i sła- 
stałemi Szczątrami armii, zdał je na jenerala | wę, usiłowaliśmy jak najściślej trzymać się prawdy, 
Clinchant. l unikając o ile możności optymistycznej przesady. 
W dniu 21 stycznia Prusacy chcąc dać większy | Były chwile, gdzie tę bezstronną skrupulatność 
nacisk bombardowaniu Paryża, rozszerzyli je na|brano nam za złe, dziś pokazało się, że nie dając 
północny front przeciw fortowi St. Denis, a równo- się porywać utopiom uczucia y mniejszego dozna- 
cześnie stoczył jenerał Kettler z swoją brygadą |liśmy w skutkach zawodu niż ci, którzy nam wów- 
z 2go korpusu, potyczkę przeciw oddziałom Cari: |czas czynili zarzuty, iż biorąc rzeczy jak były, 
baldego. W tej to rozprawie zginął nasz waleczny |znajdowaliśmy się w błędzie. 
ziomek jenerał br. Hauke-Bossak, kładąc w ofie- SPE IE eo 
rze życie za ulubioną swoją ideę, za niepodległość, a = : = 
tym razem niestety ! nie własnej ojczyzny, | lecz Kronika miejscowa i zagraniczna. 
kraju, który się nigdy nie odwdzięczył czynnie za : ed et ety rwacyir. 18 
tysiączne niesione sobie przez Polskę poświęcenia | Etraków 26 kwietnia. Wydział Rady powiatoy a czy też, jak inni twierdzą, 1806 1, gdzie ojciec jego 
O śmierci jenerala hr. Hauke-Bossaka, rastępu- | krakowskiej wydał następującą odezwę do właścicieli DE Glieeraik 1 wiózelnikiem powiatowe, vi. jednym 
- jące są autentyczne szczegóły: dóbr, dzierżawców i rządzców oraz do gmin wiejskich: z pułków Pogranicza Chorwackiego. Latasz wstąpił do 
J% Wybrał on się w d. 21 stycznia zrana wraz 2| Wydział otrzymawszy wiadomość o nieszczęściu, jakie wojska do pułku ogulińskiego, lecz gdy jako piszącego 
swym adjutantem Vichard, lekarzem Bourdon i 4 |dotknęło mieszkańców gmin nadwiślańskich w powiecie pięknie obrócono do służby kancelaryjnej, uszedł do 
żołnierzami z Fontaine le Dijon na rekonesans i | krakowskim między Mogilą a Kościelnikami, mianowicie Bośnii, przyjął islamizm i „trudnik się nauczycielstwem. 
spotkał koło folwarku Changey uciekającą całą | miejscowości: Wolica, Las kościelnicki, Rogów, Przyla- Par do Konstantynopola r: 1833, dostał się na 
kompanię FAveron z kapitanem Langlć na czele. |sek rusiecki, Kępa rusiecka, Holendry, Chałupki i Bra- nauczyciela kaligrafii do szkoły wojskowej, a potem 
Jenerał zatrzymał ją i wysłał dwóch żołnierzy po|nice, przez wylew Wisły w dniach 21 do 27 lutego otrzymał posadę nauczyciela przy synu ‘sultana Abdnlit 
. dwa bataliony. i działa, a Vichardowi polecił prze- |roku bieżącego, — i gdy te szkody „rządzone skutkiem Medzid. Zasługi jego nauczycielskie wynagradzano sto- 
e konać sig o sile nieprzyjacielskiej. Vichard zara-| wylewu, sprawdzone w jednych miejscowościach przez ptłamt ondere Moni wJelErah Chrzanowski przybyszy 
portował, że nieprzyjaciel liczący 3 do 4 tysięcy|c. y. Starostwo, w drugich przez delegatów Wydziału do Tureyi dla organizowania wojsk, poznał się na zdol- 
ciągnie gościńcem, z którego jednej strony był las, | powiatowego, obliczone zostały, — porozumiawszy się z nościach Omera i wziął go za adjutanta. W r. 1839 
z drugiej bagna. Jenerał Hauke śpieszy wtedy po-|c. k. Starostwem, wyznaczył Komitet niesienia pomocy Omer będąc jnż pułkownikiem, walozyE z Druzami: w 
dwójnym krokiem z pół kompanią do lasu, a z dru- | poszkodowanym , oddając mu fundusz, jaki w tym celu Syari 1846. z powstańcami Albanskimi, a w r 1848 
gą półkompanią wysłał Vicharda dla zajęcia ba-| miał do rozrządzenia. f > | wazed? do Multan i Wołoszczyzny jako jenerał; w ro- 
gien, chcąc tym sposobem wziąść nieprzyjaciela| Komitet ten, pod przewodnictwem Radzcy Wydziału ku 1851 i 1852 stłumił powsłania w Bośnii i Ozarno- 
we dwa ognie i powstrzymać go zanim nadciągną | powiatowego JMŚć księdza Leopolda Górnickiego, kano- górze, W czasie wojny wschodniej Omer oddane miał 
posiłki. Gdy jenerał pędził na czele swego od-|nika katedralnego krakowskiego, w pierwszej chwili na obie dowidkéwe: mai <dunai Hej 1. pobil Moskali <A) 
U aonan n pierwezyi A A Ta || 6 pyezniaki654 r pod 
pierzchngt, i Hauke pozostał sam jeden. W tem |wości: Wolica, Las kościelnicki, Rogów, Przylasek ru- [44 W Krymie pokonał Moskali pod. Eupatoryą 
strzelił do niego żołnierz pruski ukryty za sosną |siecki i Kępa rusiecka, zakupił z tego funduszu w naj | a 17 lutego 1855, a w r. 1867 walczył Omer pasza 
z karabinu prawie ) bout portant, i waleczny je- | bliższych im dworach pewną ilość korcy zimniaków i ZE GRN ed eco Ie naczólnym wo- 
nerał poległ w okamgnieniu bez drgnięcia prawie, A niemi zaledwie 18 najdotkliwiej poszkodowa- Sem WSO zuje i) somskiero, ke miał już 
jak romem rażony. nych. Ra i brania udziału aliado, 
mE ac prak Gale dzień we wsiach okoli-| Wny Stanislaw Badeni właściciel Branic, Radzca po > aja Dan reyaten Se Rai igk 
cznych w pobliżu Dijonu toczył się bój zaZarty.| Wydziału i Czlonek tegoż Komitetu, ofiarował zaś sam pięknychśdczy ulicy Brackigh pod Ł. 157, obwarts. co- 
Riciotti Garibaldi będąc otoczonym zdołał SIę|z własnych zasobów obdzielić bezpłatnie ziemniakami dziejiie “oa godz "Litej do Jade. 
przebić, a brat jego Menotti utrzymał się chwilo - | poszkodowanych włościan. w Branicach, Holendrach i — We czwärtek dnia 27go kwietnia, Chrapanie 2 
wo na stanowisku swojem. Były to już ostatnie | Chałupkach. rozkazu, komedya w 1 akcie K. Ch, Joasia płacze, 
konwulsyjne spazmy obrony. Pomoc ta na chwilową potrzebę domową, dla braku Jaś WST komiczna operetka w 1 akcie z mu- 
Jak zawsze w ciągu cełej kampanii ua odgłos | znaczniejszego funduszu, tylko kilkunastu nieszczęśliwym zyka ie Offenbacha, przekład Wł. L. Anczyca i Piosnka 
wielkiej klęski, tak i teraz stronnictwo oporu w |udzielona, jest bardzo szczupłą w obec wielkich szkód Wajdiska; wodówit=w=l Psie Oryginalnie napisany, 
Paryżu podniosło głowę, skutkiem czego jenerał |równających się prawie zupełnemu zniszczeniu kilku- PSO Tano Plane 
Trochu podał się do dymisyi, zachowując dla sie- | dziesięciu gospodarstw i kilkuset osób popadłych w nę-|* Dnia 25 kwietnia deszcz bez przerwy aż: do zmierz- 
bie dowództwo fortu Mont Valerien, a jenerał Lefió | dzę, w tych miejscowościach nawiedzanych prawie c0-| vu. termometr od + 200 doszedł do + 50,6 R. 
mianowany został gubernatorem Paryża. Zaburze- | rocznie powodziami. Wszystkie bowiem zasiewy jesienne Bardkiefr Jeszegol zwolna Ida hr k6re; rano: dniaj 2680 
nie ludowe w d. 21 i 22 musiało być przytłumio- | zostały im spłókane prądem wody, inne zamulone, bu- stan jego był 329.23, mometra + 204 R. Wiatr 
ne orężem. dynki uszkodzone, zapasy zboża, ziemniaków i innych północny słaby. 2 
Wobee wszechstronnie zawiedzionych nadziei, |produktów na potrzeby domowe i wiosenne zasiewy,|“ __ We czwartek dnia 27 kwietnia, Śgo Anastazego 
rząd paryski począł robić kroki o kapitulacyę i ro | oraz pasza dla bydła, zatopione i zniszczone stały się i Sexo Teofila, 
zejm mający utorować drogę pokojowi. -W d. 24 |niezdatnemi do użytku. Ei Grm s 
stycznia przybył Favre w południe do Wersalu| Okropna ta klęska pogrążyła nieszczęśliwych w zu- 
w towarzystwie kilku osób i udał się do hr. Bis- | pełną nędzę, z której tylko Opatrzność Boska i litościwe 
marka. Kanclerz oznajmił mu, że sprawa kapitula- |serca bliźnich mogłyby ich uratować, Wystawiać dobi- 
cyi jest czysto militarną i nie należy do jego za- | tniej opłakany stan tych nieszczęśliwych, godnych litości 
resu. Favre udał się przeto do władz wojskowych, | swych braci, ziomków „i współobywateli, byłoby zbyte- 
które postawiły za warunek, że wojsko niemieckie | cznem w celu zachęcenia ich do niesienia nieszczęśliwym 
zajmie wszystkie warownie; wojsko francuskie i| wsparcia, którego w tem położeniu potrzebują. 
gwardye ruchome pójdą w niewolę według warun- Poprzestając więc na tem, Wydział powiatowy otrzy- 
ków kapitulacyi Metz, bez zostawienia jednak ofi- | mawszy obecnie od c. k. Starostwa zezwolenie na ogło- 
cerom wolności pod słowem honoru. Favre wrócił] szenie i zbieranie w obrębie powiatu krakowskiego, do- 
do Paryża, aby się naradzić z kolegami w rządzie. | browolnych składek na wsparcie poszkodowanych tego- 
W dniu 27 przybył znów do Wersalu Favze, | roczną powodzią mieszkańców wyżej wymienionych miej- 
Arago i kilku jeneralów, a w d. 28 podpisane zo- | scowośći, uprasza wszystkich mieszkańców i współoby- 
stało 3-tygodniowe zawieszenie broni. Treść ukła-| wateli powiatu krakowskiego, nie „wykluczając także 
dów brzmiała, że wojsko liniowe i gwardya zosta-|innych dobrej woli osób, aby raczyli według swej mo- 
ną internowane w Paryżu, a gwardya narodowa | żności przyjść w pomoc tym nieszczęśliwym dobrowol- 
weźmie na siebie utrzymanie porządku. Prusacy | nemi ofiarami, czy to w pieniądzach, czy w zbożu, zie- 
obsadzą wszystkie warownie, Paryż pozostanie ob- | mniakach lub innych produktach. 
saczony, lecz może zaopatrywać się w żywność Dary te zbierać będzie Wydział powiatowy w swojej 
skoro broń złoży. Konstytuanta zwołaną będzie w kancelaryi, w domu Towarzystwa Naukowego pod L. 282 
Bordeaux za dwa tygodnie. Armie w gołem polu przy ulicy Sławkowskiej. W miarę ich wpływu, odda- 
zatrzymają obsadzone przestrzenie kraju, mające | wać je będzie Komitetowi do rozdzielania poszkodo- 
między sobą pas neutralny. wanym. a ; 
Jednym z warunków pierwotnego układu o ka-| Dla zbierania tych składek, Wydział powiatowy wy- 
pitulacyg, było wyłączenie z rozejmu wschodniej|śle wkrótce do wszystkich właścicieli większych po- 
Części Francyi, gdzie jeszcze znajdowały się jakie | siadłości w pówiecie, upoważnionych kwestorów z listą, 
takie siły pod dowództwem jenerała Clinchant, | w której łaskami dawcy raczą wpisywać swoje datki, 
Garibaldego i innych. Skutkiem tego warunku, 0|jakie na ten cel ofiarują. Takowe zaś raczą tylko wpi- 
tórym żaden z dowódzców w tej stronie kraju nie |sać literami w liście posłańca i odesłać bezpośrednio 
został zawiadomiony, przyszło do kilkokrotnego |jak najśpieszniej być może, do kancelaryi Wydziału po- 
Starcia: między przednią strażą armii południowej | wiatowego, lub na ręcę Wgo Stanisława Badeniego w 
Pruskiej a tylną strażą jenerała Clinchant w d.|Branicach. 
Stycznia pod Sambacourt i Chaffois, wd.| Zwierzchności gminne zaś zechcą zarządzić w swych 
30 Dod Frasne między 7mą brygadą 2go korpu- gminach podobnież dobrowolne składki według możności 
au pruskiego i oddziałami 24go korpusu fraucu- mieszkańców, i oddawać je na ręce wójtów lub do tego 
skiego, a w dniu 1 lutego znów między przednią | upoważnionych w gminie, którzy następnie do kance- 


la Bogumiła Lindego, autora „Słownika polskiego.“ 
Superintendet Ludwig miał mowę o zasługach Linde- 
go. Po nabożeństwie udała się deputacya do p. Góre- 
ckiej, córki Lindego, gdzie zastano także drugą jego 
córkę p. Karasowska, przybyłą umyślnie z Drezna. 0- 
becni postanowili utworzyć stypendyum imienia Linde- 
go, na które obie córki złożyły zaraz 300 rubli. 

Linde urodził się w Toruniu 1771 r. Ojciec jego 
ślusarz i radca miasta, pochodził ze Szwecyi. W roku 
1792 został lektorem języka polskiego na uniwersyte- 
cie lipskim, Od r. 1803 stale mieszkał w Warszawie. 
Pierwszy tom słownika jego wyszedł r. 1807, ostatni 
szósty w r. 1814. Umarł r. 1847. 

W Toruniu, mieście rodzinnem Lindego, obchód roz- 
począł się 23go na strzelnicy. Ustawiono popiersie 
Lindego i księgi jego uwieńczono kwiatami, a pod od- 
śpiewaniu staropolskiej pieśni „Boga rodzica“, zarazem 
jako uczczenie $. Wojciecha autora tej pieśni, którego 
święto w tym dniu przypadło, Dr Rakowicz redaktor 
Gazety Toruńskiej miał mowę o zasługach Lindego. 

— Dziś zaczyna się we Lwowie bezrobocie czeladzi 
krawieckiej w skutku zmowy. Czeladź domaga się przyjęcia 
wszystkich żądań postawionych d. 11 i 28 bm, Wol 
no zdaniem naszem każdemu czeladnikowi przestać 10- 
bić, ale komisya wyznaczona na zebranin czeladzi, wy- 
dała postanowienia, których trzymać się mają wszyscy 
czeladnicy, Otóż krok ten jest nieprawny. W każdym 
razie największą ztąd korzyść ciągnąć będą kupcy 
sprowadzający gotową odzież na sprzedaż. j 
-~ — W poniedziałek w nocy złodzieje dostawszy się 
we Lwowie do piwnicy jednego z domów kapituły, 
przebili sklepienie i wyrwali podłogę w sklepie tytoniu 
p. Brzezaniego przy ulicy Halickiej. Szkoda, którą 
zrządzili przez kradzież pieniędzy, droższych cygar i 
tytoniu oraz stępli, wynosi około 500 złr. A 

— Powtórzyliśmy za Gazetą Narod. wiadomość o 
zamordowaniu w aptece w Podhajcach asystenta far- 
macyi i o rabunku tam popełnionym. Właściciel apteki 
prostuje w pomienionej gazecie ten wypadek W ten spo- 
sób, iż asystent Antoni Hirszel otruł się z miłości 
strychniną, jak to pozostawione po nim listy świadczą. 
Rabunku nie spełniono, lecz tylko kradzież nieprzenoszącą 
80,złr. wartości. : 2 

— Omer pasza umarł prawie zapomniany na przed- 
mieściu stambulskiem Pera d. 18 kwietnia. Michał La- 
tasz (Omer) urodził się w Piaskach w Chorwacyir. 1811, 


Usunięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów za 
pomocą delikatnej Revalesciere du Barry z Londynu, 
tańszej o 50 razy od innych lekarstw. Wyciąg z 72,000 
świadectw wyleczenia chorób żołądka, nerwów, brzucha, 
piersi, płuc, gardła, krtani, gruczołów, nerek i pęcherza, 
na co na żądanie przesyła się odpisy świadectw bezpłatnie 
i franco: 

Świadectwo Nr 64,210. Neapol 17go kwietnia 1862. 

Szanowny Panie! Od siedmiu lat cierpigc na wątrobę, 
schudłam j opadłam z sil, Nie byłam w stanie ani czytać, 
ani pisać; nerwy w całem ciele drżały mi, złe trawienie, 
ciągła bezsenność i rozdrażnienie nerwowe nie dały mi 
ani chwili spokoju. Przy tem zapadłam w melancholię. Wielu 
lekarzy wysilało się nadaremnie, bez najmniejszej dla mnie 
ulgi. W: rozpaczy spróbowałam Revalesciere a po 3 mie- 
sięcznem używaniu tejże, dziękuję Panu Bogu za wrócone 
zdrowie. Revalesciera zasługuje na najwyższą pochwałę, 
wróciła mi ona zdrowie i umożebniła mi zajęcie napowrót 
mego stanowiska społecznego. Z szezerem podziękowaniem 
i szacunkiem Margr. de Bréhan. 

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań- 
sza niż lekarstwo. W puszkach zawierających "a funta 
1 alr. 50 6., 1 funt 2 złr. 50 c., 2 funty 4 zir. 50 C, 5 f. 
16 złr., 12 f. 20 złr., 24 f. 36 złr. Revalesciere Chocolatée 
w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 e,, na 24 fil. 2 złr. 
50 c., na 48 fil. 4 złr. 50 c., w proszkach na 120 fil. 10 złr., 
288 fil. 20 złr., 576 fil. 36 zł. Miejsca sprzedaży: Barry 
du a et Comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8; w Kra- 
kowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Floryańskiej w ho- 
telu pod „Różą* i Józef Trauczyńskt aptekarz pod 
„Gwiazdg“; w Peszcie Török; w Pradze J. Fürst; we Lwo- 
wie Rotlender, Z. Rucker; w Bochni Bulsiewicz; w Czer- 
niowcach Schnirch; również we wszystkich miastach u 
znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia uskutecznia 
się przesyłka w różne strony za zaliczką lub przekazem 
pocztowym. 


Przegląd Polityczny. 


Depesze Telegraficzne. | 


Monachium 24 kwietnia. Döllinger otrzy- 
mał ed króla list przyjazny, który wyraża ubole- 
wanie króla z powodu exkomunikacyi. 

Paryż 24 kwietnia. Cluseret ogłasza pod 
d. 23, że zawieszenie broni kończy się tego dnia 
w południe. Położenie rzeczy w Asniéres jest wy- 
borne. Wczoraj nie przyszło do znaczniejszej u- 
tarezki. Federaliści fortyfikują Asnières. Według 
Mot d'ordre, Thiers przyjmował wczoraj nową de- 
putacyę, która miała polecenie starać się o zawar- 
cie zawieszenia broni na rzecz mieszkań:ów Neuil- 
ly i proponować porozumienie się na podstawie 
prostego uznania wolności gminnej Paryża. Co do 
pierwszego, rzekł Thiers, iż Ladmirault przy- 
stanie na rozejm potrzebny dla wyniesienia się 
mieszkańców z miejsc bombardowanych. Co do dru- 
giego żądania, Thiers poczytywał porozumienie się 
za niepodobne, gdyż związany jest uchwałą Zgroma- 
dzenia narodowego , które uchwaliło inną ustawę 
municypalng. Kościoly $. Rocha i $. Sulpiciusza 
znów otworzone a proboszcze ich uwolnieni. 

Pary 24 kwietnia wieczór. Dziś nie było za- 
wieszenia broni. Wiele osób chcących odwiedzić 
w powozech przyjaciół swoich w Neuilly, musiało 
wrócić spiesznie, gdyż grad kul sypał się na całą 
dzielnicę na prawej stronie Are de Triomphe. Za- 
pewniają, że jutro od 9ej rano do 5ej wieczór 
trwać będzie rozejm. Delegaci wyznaczeni z Wersa- 
lu i Paryża pozostaną u forpoczt, aby zapewnić 
wykonanie umowy. Wagony pancerne zmusiły na 
wyspie Grande Jatte i w Gennevilliers wojsko wer- 
salskie do cofnięcia się, oraz zmusiły do milczenia 
bateryę w zamku Becon i inna bateryę w Asnières. 
Journal officiel donosi, że pułkownik Cecilia o- 
glądał linię obronną od Muette do Point du Jour i 
nadzwyczaj był zadowolony. 

Wersal 24 kwietnia. Gaulois obstaje przy 
swojem twierdzeniu, że Prusacy oddadzą jutro al- 
bo we środę warownie na prawym brzegu Sekwa- 
ny wojskom naszym; wszelako w urzędowych sfe- 
rach zaprzeczają temu. Jenerał Ducrot podał się do 
dymisyi jako dowódzca wojsk przez siebie organizo- 
wanych; dymisyę jego przyjęto. Pouyer Quer- 
tier (minister skarbu) wrócił do Wersalu z Rouen. 

Londym 24 kwietnia. Times podaje telegram 
z Paryża z 23g0: Dziś przez cały dzień walczono 
na prawym brzegu Sekwany między Neuilly a Cli- 
chy. Obustronne stanowiska pozostały nienaruszo- 
ne. Łodzie działowe u mostów w Asnières i Clichy 
biły na zamek Becon. Dwie kompanie żandarmów 
obozowały ostatniej nocy na targu w St. Dónis. 
Znaczne siły z Wersalu posuwają się na lvry. 

Londyn 24 kwietnia. Dziś w Izbie wyższej 
lord Kimberley donosi, że na podstawie zeznań zło- 
żonych przed komitetem Izby niższej, wniesie bil 
tyczący się stłumienia zbrodni i okropności popeł- 
nianych przez tajne stowarzyszenia w hrabstwie 
Westmeath (w Irlandyi). 

Florencya 24 kwietnia. W gabinecie nie ma 
zgody co do czasu przeniesienia rządu do Rzymu. 
Lanza jest za wstrzymaniem się, gdy Sella do- 
maga się przyspieszenia i grozi dymisyą. Wyka- 
zano, że w Rzymie nie ma dostatecznych miejsc 
dla pomieszczenia wszystkich władz, nie rozrzuca- 
jąc ich zbytnie. 

Jassy 24 kwietnia wieczór. Wśród bicia dzwo- 
nów, huku dział i przy pochodniach odbył książę 

E .. . | Karol wraz z żoną swoją wjazd do miasta. Przy- 
Przyjechali do Krakowa od 24go do 25g0 kwieinia. jęcie ze strony ludności nie jest bez sympatyi. 

HOTEL POD ROŻĄ: Klementyna Homolaczowa wł. Monstantynopol 24 kwietnia. Parowiec 
dóbr z Balic, Konstanty Fihauser wł. dókr z Galicyi,|grecki „Byzantion“, płynąc z Odessy z ciałem pa- 
Wilhelm Homolacz właśc, dóbr z Igołómii, A. Derych |tryarchy Grzegorza, minął dziś rano Bosfor i wi- 
z Kongresówki, tany był pawilonami statków greckich bez żadnej 

HOTEL SASKI: Michał i Zygmunt Szydłowscy z |innej demonstracji. ic sabs 
Kongresówki, Wilhelm Walkenstein z Brodów, Ignacy) Washington 24 kwietnia. Prace komisyi 
Kohn z Czech, Wacław Meciszewski* z Kalwaryi Ze- | międzynarodowej bliskie są końca. Główne punkta 
brzydowskiej, Edmund Zagórski wł. dóbr z Gniazdowic. ¡ przyjęte zostały w zasadzie. a, woz orzekać bę- 

HOTEL POLLERA: Władysław Majewski z Oświę-|dą co do przyznania e W prame 
cimia, Schaaf kupiec z Wiednia, Feiler i Pokorny ze | „Alabamy. Sprawa wolnej żeglugi na rzece 
Żywca, H. Lemp z Mysłowic, Fimórel kupiec z Wie-' Wawrzyńca została rozstrzygniętą w duchu przy- 


Ustatnie depesze telegraficzne „Gzasu” 


Wersal 24 kwietnia wieczór. Journal officiel 
ogłasza rozporządzenie ministra sprawiedliwości 
Dufaure z d. 23 bm. do naczelnych prokuratorów 
z powodu nowej ustawy, która przekazuje sądom 
przysięgłych sprawy drukowe. Okólnik oświadcza | 
się w siluych wyrazach przeciw tym pisarzom, któ- 
rzy długi czas domagając się powszechnego głogo- 
wania, teraz bezprzestannie uderzają na zgroma: 
dzenie narodowe, będące niewątpliwie najswobo- 
dniejszym jego wyrazem, którzy bezwstydnymi są 
chwalcami obcej dyktatury i ludzi skazanych są- 
downie, którzy stawiają na równi zgromadzenie, 
wyszłe z wyborów powszechnych, z tak zwaną Ko- 
mung paryską, którzy językiem obłudy, pod pozo- 
rem pojednania przytępiają uczucie prawa i bez- 
prawia, i usposobiają lud do zapatrywania sig je- 
dnakiem okiem na porządek prawny i na rokosz, na. 
władzę powołaną przez Francyę, i na dyktaturę 
wprowadzoną przez zbrodnię a podtrzymywaną po- 
strachem, „Tacy pisarze nie są nieprzyjaciołmi te- 
go albo owego rządu, ale nieprzyjaciołmi całej spó- 
łeczności ludzkiej. Nie powinniście wahać się,t Pa- 
nowie, pociągać ich do odpowiedzialności. Byliśmy 
od kilku miesięcy martwymi świadkami nieszczęść 
wojny zagranicznej; w wojnie domowej, którą wiel- 
ey winowajcy usiłują obecnie wz budzić, rola nasza 
musi być czynniejszą.« F 

Dzisiejsze dzienniki poranne paryskie nie dono- 
szą żadnego ważniejszego zdarzenia. Na . wczoraj- 
szem posiedzeniu Komuny Clement żądał uwię- 
zienia Feliksa Pyata, na co jednak nie przystano. 


a ten znów na wczorajszem posiedzeniu powstał 
przeciw niemu. 

Wersal 25 kwietnia wieczór. Na zgromadze- 
niu narodowem oświadczył minister Picard na 
zapytanie, że rząd posiada Środki stłumienia po- 
wstania w Algieryi. Dotyczące kroki zostały już 
zarządzone. Nic ważnego nie zaszło pod Paryżem. 

Paryż 25 kwietnia. Delegaci lugduńscy wrócili 
tutaj i w porozumieniu z ligą wydadzą manifest 
do stron walczących. 

Florencya 25 kwietnia. Minister sprawiedli- 
wości oświadczył w senacie, iż rząd wniesie usta- 


nę względem zupełnego rozdzielenia kościoła i 
państwa. 


PR RL sae 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Ponieważ rząd rosyjski wypuścił nowe bilety kredy- 
towe w ostatnich czasach, postanowiono więc teraz ter- 
mina do przyjmowania w kasach biletów dawnych wzo- 
rów. Ostateczny termin wymiany biletów kredytowych 
dawnych wzorów na nowe oznacza się na rok licząc 
od 1 lipca 1871 r. dla całej Rosyi europejskiej wraz 
lz Królestwem polskiem; na półtora roku dla kraju sy- 
beryjskiego, turkiestańskiego i zakaukaskiego. 


Mesrsa. Wiedeń 26 kwietnia, godz. 2 min. — 
5%, zjedn. dług państwa banku 5885, — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 68-45, — Losy z r. 1860 
97:80. — Akcye banku 749:—.-— Akcye kredytowa 
27750. — Londya 125:20. — Srebro 122.35 ~- 
Dukat 5.90%, Lombardy 179:50. — Losy z roku 
1864 126°—. — Akcye franco -austr. 112:—, —. 
Napoleony 9°951/,.— Ake. kol. gal. Karola Ludwiką 
263°75. Akcye kol. Lwow.- Czerniow. 17825, —. 
Ake. kol. północ. - wsch.160°50. — Akcye banku 
związkow. (Vereinsbank) 106-25 -.. Akcye banku 
jeneral. —'—.— Renta w srebrze 68.60. — Oblig. 
indemniz. gal. 74°50. — Akcye banku wiedeń. dli 
obrotu ogóln. 164: — Akcya anglo. - banku 265 —, 
Akcye kol. rzgdaw. 417:50. — Akcye kol. siedw. 
170:—. — Akeye kol. Rudolfa 161:50.-—- Ake. kol. 
Pardubic. 179:50, -- Akcye kol. północ, 220:-—.— 
Tramway 221:—. — Akcye banka budowy 81-50.—-. 
Akcye kol. wschod. 85°75 — Akcye kolei Alféd. 
174:25. — Akcye banku anglo-węgiersk. 87.._—— 
Usposobienie giełdy: spokojne. 


Eq nn 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 
Antoni Fitobuk 3 wsk. 


Wieliczka 22go kwietnia. 
Pszenica 5:56, żyto 3:38, jęczmień 2°50, owies 1:94, 
groch 4:63, ziemniaki 1:10, siano 1:40, słoma —-80. 


Biała 22go kwietnia. 
Pszenica 4:95, żyto 3:35, jęczmień 2:90, owies 2:10, 
kukurudza 5:50, groch 6-—, bób 6:20, soczewica 1:90, 
proso 6:50, tatarka 3°50, siano 1:60, słoma 1:40, mięso 
25 cent., drzewo twarde 10*—, migkie 7:50, zie- 
mniaki 1°44, í 
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ESSE 


Pyat zaczepia silnie Vermorela w Le Vengeur, 


C. k. uprz. galic. Zakład kredytowy wtosciariski, 


Na. drugiem zwyczajnem walnem Zgromadzeniu 


powzięto następujące uchwały: 


E 1) Z Listów zastawnych w kwocie złr. w. a. 2.126,900 puszczonych w obieg do końca Grudnia 1870 r. będą wy= 


losowane w miesiącu Lipcu b. r. 
j ) Z Seryi 1869. 

4 - Stp. 95 po złr. 100 na kwotę złr. w. a. 9,500. 

5 ; > OOO rieg 600075715 bo 25,000. 

E ES hod 10000 „ -„ + 37,000. 

Z Seryi 1870. 

Stp. 132 po złr. 100 na kwotę złr. w. a. 13,200. 


» 
a dodawszy do tego uiszczone listami zastawnemi 


platny 1go Lipca b. r. Kapon 
wszelkich potrąceń : 


: E | 

Dom Zleceń i Skład Nasion| "ona o zniszczyć © 
Ww KRAKOWIE, przy ul. $. Jana L, 292, jest nieodzownie potrzebną dla właścicieli ho- 
 wchód od przecznicy, telów, restauratorów, zakładów kgpielowych, 


n » 


i niezyne czerwoną. j EA y kentalolo monogram 000415, przyjmuje p rade ahem zzo w HOTELU DREZDENSKIM na Iszem piętrze w salonie. 
ABB Poleca również iżuraki pastewne Ziu KANCA Son : o tapicerskich, zaręczając za dokładne ic N > so > 
(których wszystkie gatunki cennikiem ob- |" BS dy DY + POiioaności O olkie wykonanie. (512-3-3) Fab De c Härliein, 4 
= jęte (z wyjątkiem francuskich i olbrzym. | litery do dowolnego złożenia, jakcteż wszelkie abrykanci płócien i bielizny w Wiedniu. 
Pohla) zniżył o 5 c, na funcie wiedeńskim | gatunki stępli gotowych na składzie, roboty ry- ŻĘ AGR: ik RE 2 
z poręczeniem za pewność kiełkowania. |jownicze liczą sig jak najtaniej. 0! listów lub Mein weltberiihmtes Spis 1 cenni towarów, które będą rozprzedane. “BY 


Otrzymał także.świeży Bkoński ząb 
(Kukurydzę amerykań.) garniec po złr. 1, 
lub funt wied. c. 20. 

Cennik Składu Nasion pr.esyła się na 
-= żądanie franco. 

(577.24) ~ J. Jerzmanowski. 


Odbicie 100 mocogramów na papierze lub koper- 


Powyższe przedmioty, za których dobroć zarę- 
cza się, są do nabycia jedynie tylko za pobraniem u 
BETTELHEIMA w Wiedniu. 

weihburggasse 23. (526 7-20) 


- Gorzelnik technik, 


- który przez lat kilka prowadził gorzelnie opari: 
na maszynach parowych ped względem ruchv, 
zaopatrzony chlubnemi świadectwami właścicieli 
gorzelń w W. Księstwie Poznańskiem tak Pola- 
ków jak również Niemców, przytem zarządzając 
przez rok jeden gorzelnią w Galicyi, obeznany 
z tutejszemi wymaganiami, poszukuje umieszcze- 
nia w znaczniejszych gorzelniach opartych na 
motorze parowym. ; 
Bliższych szozególów udzieli Inżynier BW. Æa- 
czycké w Mielcu, 1607-1-2) 


|. W księgarni 
D. E. Friedleina 


w Krakowie 
jest wolne miejsce na 


7 praktykanta. 


Zgłaszać się mogą tylko tacy, którzy 4tą 
klasę gimnazyalną ukończyli. (619-3-3) 


Antoni Kratzer, 
Fabrykant Pieców kaflowych 


= w Tarnowie, 

fabryka ną Szumówce; Skład na Zabłociu N. 104, 
i poleca się PP. właścicielom domów w mia- 
= stach, niemniej Wysokiej szlachcie, oby- 
watelom, proboszczom, mieszczanom, do 
stawiania pieców, wyrabiania sztukateryj 
i wszelkich do tego zawodu należących 
wyrobów, zaręczając za dobroć materyału, 


dokładność roboty i umiarkowane ceny. 
(508-2-3) 


| GEE) 


- Dla cierpiących 
na ruptury brzuszne. 


Maść rupturowa G. Stur- 
zeneggera w Merisau w Szwaj- 
GSR caryi, skutkiem swej wybornej sku- 
" 38 teczności w rupturach brzu- 
szmych, opadnięciach macicy, he- 


Kurs papierów $ pieniędzy Listy zGstawne 
żądają | płacą | 23 kajloyjskie © 
5 


ger sl gal. zakł. kr. włoń. 


Miraków 26 kwietn. 
Breb. pol.st. za 100zł. 


ag moroidach, wielokrotnego uznania ag un om A By miseria los 

Des; : . EEE eye Bank. g.dHi wegierskie. log. 

: Joaneta. se świadectwa potwier- Hi) Listy znst.pol.zkup. [90 25 [89 25 | 5} Luk, krod. austr. 
y zają zupełne wyleczenie na- | gankn. pol. 100 str. | 412 | 409 | 53 zakł. kred. austr. 
3 wet w zastarzatych wypad- Buble ros. sa 100 raz.| 162! | 161; mie, w 33 lat. 

kach. Na oplatne zapytania prze- | Telary pr. za 100 tal.| 185; | 1844 | 5; omin. paf. 1204. 


Bankn. pr. za 100 alr. 
Bzebro nowe austr. 
Dukat ważny 
RE oleon mi a 

i ICh je 
42 FRANIA zag. ER 
52 
Obl inderanis, z kup. 
A%.k.g.zdyw. bez. x. 


814 81 s > 
123; 123; Pożyczki loteryjse. 
5 94 | 5 87 | Losy poż. z r. 1839 

10 4 | 9 9 eel et leek 
a EN „ 1860 


syla śię przepis użycia bezpłatnie. 
Do nabycia w słoikach po 3 złr. 20 c. 
tak u samego wynalazcy, jako też y Kra- 
kowie w Aptece „pod Barankiem* W. 
Redyka. (641-1-12) 


See st 


2 
a 
2 
a ; 
= + qn. a z 
iB NES „ L.Óx, x całą wpł. | 181 | 178 Księcia Salm 
a = = TERZ Losy -prem. węgiers.|94 50 | 91 50 nf Palży 
e BEL eta „ 63 ban. rostyk |— — | — — 5 ka. klas ahs 
n = oom "lass — hr. St. Genois 
gee = eu e egag | Wieden 25 kwietn. Bud? o 
SES ES est .skes 53 sjed. dług pań. ban.|59 — |58 90 „ ku. Windische. 
SEA g semis |si „ „ „ sreb.les 70 6860 | s hr. Waldstein 
BLE 23° Se gek |» Óblinanie Auslor — |9656 | „ hr. Keglevich 
3253 2 otaizsión |» » Czeskie |96 — |95 — „ Rudolfa. . . 
see GEARS |, wowiers. |80 30 [79.90 | 45, pank i przem. 
252 ‘22.3% gie 5 5 cyj. |15 25 |74 50 os 
FE giorag 3 z ow. |72 75 |72. 25 | Banku narod. ausit. 
ski mises” = » Siedmg. [75 25 |74 15 | Zakładu kredytow. 
e ss Pożyczka god. — —| — — ugi par. na Dun. 


sy WOE. poyon. ol. Koial Ferdynen. 
ones 130 wis pales 50/107 25 eo tagdowej E.-A, 


4 sor Bm giógotą00 0, 0 > 16,000. 
: nn a 
Razem „ 387 = £ 141,700, 


we Lwowie w Zakładzie centralnym i w Kasach powiatowych 
Wiedniu w «prz. „Union Bank“ i w Domu bankowym Weissa et Fischhofa, 


dobrowolne spłaty kapitału dłużnogo w kwocie „ 10,200 ściągniętych, 

z obiegu zostanie przeto razem . . +... w 151,900 listów zastawnych. 
2) Z czystego zysku upłynionego roku wyznacza się 190 ma dywidende ila Listów zastawnych, a odnośny 
dywidendowy wypłacony będzie już od igo Maja b. r. bez 


tegoż 


E w Gracu w uprz. Ogólnym Banku kredytowym styryjskim, 2 = = = 
E w Peszcle. w upra. Banku | Franto=Bumgárians, „w Hotelu Drezdenskim na Hi. piętrze w salonie. 
a w Pradze i Tryeście we Filiach „Union Bank“, LAUR a E nah f 
| Y rakowie w Domu wymiany Als Hua, =€ Dzisiaj piąty dzień sprzedaży. E 
w Bernie w Domu wymiany Wawrzeńca Herbera i (643 1-2) i A en 
` w QFomuńcu w Domu wymiany A. C. Lederera. [siglas Z Banku Zastawniczego.w Wiedniu 
Lwów 21, Kwietnia. 1871 r. Rada Zawiadowcza. ` zakupiliśmy za trzecią część ceny kosztu wielką ilość płócien, biell- 


St. Bigoszewski, 


instytutów i dla każdego domowego gospodar-| W Krakowie na Piasku pod L. 60, 


" otrzymał w komis: i sprzedaje po żniżo- ROD i : y odbiorców Galicyi, sprzedawać będziemy te towary po tych samych cenach, jakie płaciliśmy, poręczając zarazem za - 
R, , nych cenach: Tą farbą można wyznaczyć 1000 sztuk bielizny zawiadamia Szanowną Publiczność, Ze z po- doskonałość, dokładną miarę, bardzo dobrą robotę i krój taksamo, jak za nasze wyroby. 
Miodowa trawę korzec 5 złr., Es- | w jednej godzinie, przeto znaczenie bawełną jest | wodu odległego miejsca od miasta posta- | NĄ Zarazem mamy zaszczyt donieść, że odbywać się będzie również sprzedaż naszych własnych wyrobów, towa- 


byteczne.  - i daé Meble wazelkiego ro- 
parcette 8 zlr, Sporek mały 9|1% N nowil wyprzeda zelkiego 

złr., Sporek wielki 12 zł., Lubin |; ERY ashe farby do AT 3 alt, dzaju, Szafy, Biórka, Kredensa i t. p. po | 
sółty lub niebieski po 10 złr. i Ko- |1 Stępel na bieliznę z 2 literami 30 do 80 e. nadzwyczaj tanich cenach. WE” Oraz 


o 0 era papie Po ROStitutions-Fluid 


tach 45 c. nur von mir selbst oder @. Ullrich, wien, Judenplatz 9. 
100 biletów wizytowych 66, 85 c, 1 złr. 25 e. | Preis: '/ Kiste fl.20; Y, Kistefl.10'/,; Y, Kiste fl.8/,. 
1060 pieczątek ładnie w; konanych 2 złr. 50 c. i 
piseza Y Carl Simon, 
Thierarzt, 
Wien, EI. Bezirk, Schiffamtsgasse 14. 


J. H. KIJAS & COMP. | 
Dom handlowy w Krakowie f 
Hotel Saski. 


Mając liczne stosunki z obywatelami w Królestwie, jako też 
w W. X. Poznańskiem, odbiera częste zapytania o kupno dóbr 
lub wzięcie dzierżawy w Galicyi; uprasza zatem unizenie Szano- 
wnych Obywateli mających chęć sprzedania lub wydzierżawienia 
dóbr swoich, ażeby w jak najkrótszym czasie zechcieli prze słać 
dokładny opis swych majętności, wymieniając przytem do sprze- 
daży ostąteczną cenę, jako też ciężary, które dobra. obciążają, 
a do wydzierżawienia ostateczne warunki. 


FRYDERYK GRIESS młodszy, 


siodlarz, rymarz, fabrykant wyrobów ze skóry, 
w WIEDNIU, #olowratring Nr. 6, 
zaleca swój wyborowy Skład (213-22-24) 
siodeł, munsztuków, chomont, biczów, kufer- 
ków, torb, angielskich pledéw dla stangretów, 
koców na konie, potrzeb stajennych itp. 
rzetelnie i z najlepszego materyału wykonanych, po majmizszych | 
cenach. — Cenniki rozsyłają się na żądanie bezpłatnie. 


{SS TS BP ES POZORY SZOPY EEK TEE 


fądają 
97 50 
42 25 
83 — 
88 50 
90 - 
106 7¢ 


87 25 
123 56 


301 — 
93 50 
£8 10 

126 75 
25 — 

163 75 

103 — 
40 — 
30 — 
36 — 
30 — 
34 — 
22 50 
23 — 
18 — 
15 50 


750 — 
377 20 
6/6 — 
2200 
419. — 


WE y 


i5-CZAS-z Czwartku 27 Kwietnia 1871. 


|. Zetyozay i kapielowy BANK GALICYJSKI | 
.. Zaklad 


w Jaworzu (Ernsdorf), | l a Handlu i Przemysłu. 


na górnym austryackim Szlązku, 
3/, mili od dworca kolei żelaznej w wydaje 


Bielsku (Bielitz) położony, zostaje otwo- i 
rzonym dinia 15 Maja, o czem 
zawiadamia Publiczność lekarz miejsco- ASYGN ACYE K ASOWE 
; wy Zakładu 
Dr. Michat Kaufmann, |, 60- dniowem wypowiedzeniem na 5', ° rocznie, 


Krakowianin, Członek Towarzystwa lekar- 


bordado £ = a ae 4 30 % detto ż 5 > = 
; arzą rw Jaworzu Zety 1 

/ JE i kąpielowego Zakładu |? 14 w detto ” 4 Ę » ». 

uwiadamia, że prócz dotychczasowych | „o 8 9 detto E A s: A 


pomieszkań, oddanych na wygodę gości, : a 
został w parku zamkowym nowo wznie- |Zarazem zawiadamia, Że W obiegu będące Asygna- 


siony dom o Tmiu ogrzanych pokojach, ; ak i 
eh 4 maja A tae ete ku-| Cy € kasowe bez względu na wymienione w nich 


chnię, strych i piwnicę , zupełnie urzą- warunki, od dnia Ago Maja b. r. według powyż- 
dzony na przyjęcie gości na czas kąpie- 3 z REL: : ‘ : 200 
lowej póry: - ass. 1Szej skali procentowej obliczać będzie. (589-1-8) 


w Galicyi, 


O 
N 


Miejsce sprzedazy znajduje sie 


my stołowej, ręczników, koszul dla kobiet i mężczyzn, kalesonów, 

-kaftaników, spodnic, płaszczy do czesania, chustek do nosa, szirtingow, 
l ; skarpetek i jeszcze wiele innych t. p. rzeczy. 

> Wszystkie te towary zastawił pewien zbankrutowany kupiec i nie wykupił ich, a jak 
już nadmieniliśmy, nabyliśmy te towary zmacznie niżej ceny kosztu. Dla dogodności naszych wieloletnich 


tapicer, 


rów płóciennych we wszelkich gatunkach i bielizny w najnowszym gustownym kroju, po nadzwyczaj tanich cenach, 
* Zapraszamy więc Szanowną Publiczność do łaskawego obejrzenia naszych towarów. 
Sprzedaż odbywać się będzie w KRAKOWIE do igo Maja, a miejsce sprzedaży znajduje się wyłącznie 


UWAGA. Dla przyspieszenia rozprzedaży, towary będą także cząstkowo i pojedynczo sprzedawane. 
Koszule dla mężczyzn (w różnych rozmiarach) z najlepszego | P¥aszeze do czesania dla kobiet (peignoirs) z szerokiemi 


białego angielskiego szirtingu (z kołnierzem lub bez tegoż), rękawami, według najświeższego i najpiękniejszego kroju, gład- 
fa / jeden z najulubieńszych i najbardziej kupowanych gatunków, kie złr. 2.75, rąbkami przyozdobione złr. 4.50, z haftowanemi 
Erfinder des Restitutions- Fluid, szczególniej dobry na lato, z gładkim gorsem lub z buffami, prążkami złr. 5.50, ze wstawkami złr. 7, 8, 9, 10, 12 do 15. 


Griinder der Fluid - Heilmethode. po złr. 2, 2.50, 3; najlepszy gatunek złr. 3.50; z gorsem po- | Praszeze do Kąpieli dla kobiet z kapturami z tureckiej 
przecznym olbo najnowszym Fantaisie po zr. 3, 3.50, 4 naj- miękkiej materyi, bardzo gustownie wyszywane, w różnych bar- 


cieńsze; gors 1 mankiety z cienkiego plótna, gładkie lub z wach, złr. 9, 10 do 12. 


ki e ET LO a ZUANSSNLRS Spódnice dia kobiet do ubiorów i długich sukien, po złr. 2,75, 
Moszule dla mężczyzm z czystego płótna po złr. 2, 2.25; lep- at ga peal een pee ze O Ga windoze JR 
szy gatunek z rumburskiego, holenderskiego lub bielefeldzkie- > - NEE i = | 

go płótna, gładkie lub z buffami po złr. 2.75, 8, 3.50, 4, 5, 6 ones dia kobiet, pól tuzina po zir. 2.75, 3.50, 4, 5, 6; 

do 8 zir. najcieńsze; z gorsem poprzecznym lub najcieńszym _ Fil d'Ecosse czyli pończochy niciane, z 4-y razy zwijanych nici, 
Fantaisie po złr. 5, 6, 7 najlepsze. złr. 6.50, 7, 8 do 10. CRA 

ENS” Przy zamówieniach na koszule dla mężczyzn, upraszamy | Chustki do nosa prócienne, pół tuzina złr. 1.20, 1.50, 1.75, 
o łaskawe dokładne podanie szerokości szyi. 2; bardzo piękne rumburskie chusteczki do nosa złr. 2.50, 3, 

4 do 5; prawdziwe francuzkie batystowe chustki do nosa, białe 


(525-11 25) 


MHalesony dia mężczyzm z płótna domowego po 1 złr. 25 C., x 2 5 
z czystego rumburskiego lub. góralskiego AT szczególniej lub z kolorowemi obrąbkami, pół tuzina złr. 2, 2,50, 3, 4, 6; 6, 
mocne po złr. 1.50, 1.75, 2, 2.50, 8; we francuzkim kroju (do 7.50 najlepsze. . 
rozszerzania lub zwężania), biało lub czerwono wyszywane, bar- | Mo«nierzyki dla umężczyzms w najświeższym kroju, z naj- 
dzo gustowne po złr. 2, 2.50, 3 do 3.50. 1 ; cieńszego angielskiego nieapretowanego szirtingu, tuzin po złr. 

Skarpetki dla mężczyzm białe, kolorowe lub bawełniane natu- 2.50, 3 do 3.25. 
ralne (należy podać długość nogi), tuzin po złr. 4, 5, 6, 7, 8; | Mankiety dia mężczyzm w eleganckim kroju, poczwórne, tu- 


z nici 4-drucianych tuzin złr. 7, 8, 9, 10, 12. zin po złr. 4, 4.50, 5 do 6 złr. > 
Hoszule dla kobiet z czystego płótna, gładkie po złr. 1.75, 2, | 4,806 haftowanych batystowych chusteczek do nosa, ręczna To- 
2.25; z bufkami po złr. 2, 2.50, 2.75 do 3; z najlepszego cien- bota z literami lub girlandami wspaniale wykonane, SA 
kiego płótna, obrąbione, z haftowanemi prążkami, bardzo gó- bajecznie tanich cenach po 60, 70, 80, 90 do 1 złr. 25 c. 
stowne i praktyczne po złr. 3, 3.50, 4; koszule Fantaisie nader | A Sztuka płótna czystego białego przędziwa, 30 łokci, po zit. 
piękne, haftowane lub koronkowe, najnowszej mody, po złr. 5, 7.50, 8, 9, 10, 11 do 12; 1 sztuka płótna czystego białego przę- 
6, 7, -8, 9 do 10. dziwa w najpiękniejszym gatunku, szczególnie przydatne na ko- 
Hoszule nocne dia kobiet (w różnych rozmiarach) z długie- szule, */, szerokości (ręczna przędza) po: złr. 12, 13, 14, 16, 
mi rękawami, z kołnierzem i mankietami, z czystego szirtingu 18 do 20. sk 
złr. 2.50, 8, z prawdziwego czystego płótna złr. 3.50, 4; bar- | a Sztuka dobrego płótna domowego, 30 łokci, po złr. 8.25 
dzo gustowne złr. 4.50, 5, haftowane złr. 6, 7, 8. 9 do 10. a y ; 
Majtki dla kobiet z czystego szirtingu, obrąbione (w różnych | 2 Sztuka cienkiego płótna holenderskiego, 30 łokci, po złr. 
rozmiarach) złr. 1.30, 1.50; z haftowanemi prążkami, bardzo 9, 10, 11, 12 do 15. 
eleganckie i gustowne, złr. 2, 2.25; z haftowanemi wstawkami | Weby holenderskie, rumburskie, bielefeldzkie i batystowe, 50 
złr. 2.75, 3, płócienne złr. 2, 2.50. _——. u i 54 łokci */, szerokości, czysta przędza ręczna, najlepszy ga- 
Mafteniki nocne dla kobiet z najcieńszego perkalu, skromne, tunek płócien na koszule i pościel, po. złr. 17, 18, 20, 24, 26, 
złr. 1.50; obrąbione, gustownie przyozdobione złr. 2; z haftowa- 30, 32, 35, 40, 50, 60, 70 do złr. 80. 
nemi prążkami złr. 2.75; nader piękne ze wstawkami złr. 3.50, | 2 Tuzin ręczników lub serwet, czyste płótno w drelichu 
(515-3 3) - 4, 5 do 6. i adamaszku po złr. 4.75, 5, 6, 7, 8 do złr. 10. A 


Prócz tego znajdują się na Składzie po takich samych stosunkowo tanich cenach garnitury z drelichu i ada- 
maszku na 6, 12, 18 i 24 osób, tur-ckie ręczniki do nacierania i płaszcze do kąpieli dla kobiet, szirtingi, * RZE- 
SCIERADEA BEZ SZWU, PEOTNA, (pojedynczej szerokości), i oprócz tutaj wymienionych towarów 
jeszcze bardzo wiele innych przedmiotów, o czem się Szanowna Publiczność naocznie przekonać zechce. 
Sprzedaż odbywać się będzie w Krakowie 8 dni, a miejsce sprzedaży naszej firmy znajduje się wyłącznie 

tylko w Hotełu Drezdeńskim na Iszem piętrze w salonie. 

i Zamówienia z prowincyi prosimy adresować do naszego 
Składu fabrycznego w Wiedniu, Graben Nr. 30. 


Schostal i Hartlein, 


Fabrykanci płócien i bielizny z Wiednia. 


Przychodzę 


piasą e a nz FUER żądają | płacą żąńają| płacą Fooiggi osobowe | vachouzy 
97 35 | Kolei zachodn. e. El. | 221 25 | 320 25 | Kol. pół. 0.F.100f,k.m. | 91 -| 90 75|imper zosyiekls | — —|— — u as) ae 
71 Yb w Pardubickiej . | 181 — 186 — | y s y XA 100 A. W. a. | — 88 40 SeH Ny mie e » 1122 601122 35 sa kolejach żelaznych. |rano__|po poł| rano [po pol. 
83 — | > południowej . |180 — |179 82| , wareb.5$, » » [105 80/105 30|Srebro, kupony. . . |122 751122 50 |” Krakowie: iwowski. 11.30] Lue] 5.41] 3.11 
88 — » Galicyjakiej . . | 264 — | 263 50 Kol. zachod. zos. za Talary OWS Jal la » „n miesza. | %—| — ps 0.53 
89 70 Czerniowieckiej | 178 50 | 173 - 300 fi.a.w.sr.100f.7.2, | 95 75| 95 25/Prus. bilety kas. . 18525) 1 8475 » wielicki ce] — _ 5.38 
106 50 | Kol. węg. półn. wach. | 161 25 | 160 75 | Kol. połud-pół. niema. Per ages aE PENE wiedeński IC 6 3) sgal 952 
ks. Rudolfa 200: w.a, | 161 75 | 161 50] — 5$ — za 100 f | — —| — - LEITET , (1010| 33) 1159] 95 
87 -- | Ake. kol. Alf. finmañ. | 175 — | 174 50] — — w srebrze „| 96 25| 96 — Mwóvs 24 :kwietnia, „na Oświęć. wrocławski | 6, 3| — 9.62] 3.21 
133 25| „ „ Koss.-Bogum. | 96 75 | 96 25 | Kol. Gal.K.L.300f.w.a. Dukat holenderski . | 5 86 | 5 78 „do Wrocław.mysłowie. | 8—| — | — | 321 
> > Siedmiogrods. | 170 25 | 169 15| w srobrze 5$ za 100 |105 25/104 75] 2. cesarski . . . | 5 90 | 5 84 = warszawski SS= 6.30 
» „ Cisańskiej. | 249 25 | 258 75 | Kol. Qal K. L. Emis.IL. [100 75/106 25 Pie el be rosyjski |10 15 |10 — |w Wieliczce: krakowski — | 5-| 93| — 
299 — » » Wschod węg. | 86 20 | 85 80 Kol. Lw. Cx. po 3004. Rubel grebr. roayjaz! | 1 96 | 1 90 fw Tarnowie:  krakowski 0.12.31)  2.12|n.12.2€| 2. € 
92 56 | Akoya Bank. ang. au, | 266 — | 265 50 (w ar, 5$ safi. 100) | 79 80| 79 50 a pap. » 1 623) 1 62 n »  miesz.]j 9.52) — 9.43| — 
9790| , „ angl. weg. | 8750| 81 — „ » Emisya 1867. | 91 50| 91 —|Ear pruski. . . . |-- — |— — » lwowski 3.35) 12.31| 3.24) 12.23 
126 50| „ Zakł. kred. weg. | 96 — | 9575 ol, Tied. fl. 2008.7. | 89 30| 89 10/0127 x To. kr. gal. 55163 — |82 50 » „ miesz| — 5.55] — 5.48 
23 — | > banku frank ausis | 112 25 | 11% — | ba. Radolia po soo f. | DI » 43/13 — |72 50 fø Rzeszowie: krakowski n. 2.41] 5. Gin, 2.35| b.— 
163 50| > „ węgierskiego | 69 75| 69 25] — (war.po5szafl.ion | 90 10| 89 90 Listy zast. banku hip |88 25 |87 90 5 „ miesz.| — 1.19] — Es 
i — + 2 kraj. galicyj. a późn. omes. poS004. búgi indem. b. Kkug |74 90 |74 45 i m. 1.18] — In, 1—| — 
39 — we Lwowia | — — | — — | &W sr, po 5§ za 100 , | 97 50) 97 — &koye kol. gal. b. kug,|265 50/264 50 ” Iwoweki 938] — 030 
a9 — | „ wied.d.obr.płod. | 93 — | 92 50 | Tow.Zegl.par.na Dun. ar Iwow..oser. [179 50/178 50 n „ miesz.| — 344] — | 2% 
35 — „ galio. hípoteoz. | 119 — | 116 — za A. 100 mk. | 96 —| 95 50|28eye Banku bip. gui. [119 50/117 50 Is Przemyślu: krakowsk! 5. 7.64] 4.54] 7.39 
29 — „ austr. związkow. | 107 — | 106 50 | Austr. Loyd fl. 100m.k, | — —| — - q ora ira i „ miesz] — 4:83] aut 
33 — „ dla obrot. ogól | 164 50 | 164 — | Tow. prags.prsum. żel. } Wersw. 24 kwietn. lwowski ca 6.39 U 
21 50| „ Tow. han: pł leń | 23 50| 28 — po soo A.| - —|103 50|Linty zast. 1 ser. rub.| 89 40| 86 97 n rad: — | 10.48 A 
22 — | Oblig. piertoszeństw. Waluty. » o» ŽS „ | 88 40) 87 90 | 2 wie: nrako EE lead 
=— en 25 e 4 l. We B 
14 50 | Kol. Cen. Elż. 53 za Uszarskie korony. » | — —| — - [Listy ee nowe | 88 17 er aa ” „ Mmiesz.] 6.42| — 
100 Mk. m | — —| ——| „ dukat na wagę |- — |- — kupony © | — —| 1 695 4 brodzki 8.52|n.11.50 
„ (er. pr. 100f. w.a. | — — | 9525] „ — obrącsk.. | 593 | 5 91 jisty tikwidac. a | 73 5873 25° > czerniowieck: | 10.49] 10.20 
7148 — p 1862), „ „| 93 80 | 92 60 | Złoto al marco . . |= — |— — kupon „ | — —| 1 588 | Brodach: lwowski p. 3.23| 10.56 
377 — | Role! R: 500 te. | 139 75 |139 25 | Napoleondory . . . | 9 96 | 9 95*|Zolej warsz. wies „ | 72 50| — . |w Czerniowcach: lwowski = 
605 — Ę . 1867 „| 135 25 | 134 75 Hasa cee ee | ——| ——] y war bye. „ | 68 —| — — fw Mysłowicach: krakowsk: 11.33 
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Gzcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera. 2 Rządzca Drukarni: Józef Łakociński 


